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Włochy skomplikowały poważnie 
sprawę paktu gwarancyjnego. 


jest obawa że dojdzie do rozbicia całej idei. 


Znakomity nasz powieściopisarz i dra maturg, a em obchodzi dzisiaj 


dzień Swoich imienin. 


Cała Polska kulturalna ze czcią chyli czoło przed wielkością 


talentu i zasługi, oraz czystością ideałów tego Senatora naszego piśmiennictwa, któ- 
ry w latach niewoli narodu był „sercem serc" Polaków, stając się zarazem „Magnus 
Parens“ całej plejady młodych, a głośnych już dziś pisarzy, 

Rycina nasza jest reprodukcją jednej 4 ostatnich fotografji Stefana Żeromskiego. 


Widzimy na niej 
„Gazeta Poranna“, 


obok Niego ukochaną córkę Monikę. 
która w swoim czasie miała 


zaszczyt pierwsza drukować 


słynną powieść Solenizanta dzisiejszego, „Wierna rzeka“, przyłącza się w hołdzie do 


licznych rzesz składających w dniu dzisiejszym życzenia 


annos“. 


Mistrzowi „Ad multos 


Katastrofalny pożar 
w Grudziądzu. 


Spłonęły starożytne spichrze na- 


pełnione zbożem. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 1 września. (Z) Z 
Grudziądza donoszą: Spłonął tu 
doszczętnie średniowieczny śpi- 
chlerz. Pastwą ognia stały się ró- 
wnież špichlerze sąsiednie, wy- 
pełnione zbożem. Straty olbrzy- 
mie, 


FORNIERY I DYKTY 
w wielkim wyborze po cenach fabrycznych 
konkurencyjnych 
„PEBEDE" 


Składy fornierów, dykt i Dom meblowy, 
Oddziały: Lwów—Zamarstynów, ul. Zam- 
knięta 12. (obok Ogrodnickiej, linia tram- 

wajowa 10). 

Kraków, Szpitalna L. 7. 
Odwiedzających „Targi Wschodnie” proszę 
o odwiedzenie składu bez obowiązku kup- 

na. Udogodnienia płatnicze. 4651 2 


Wiedeń, i. września. (Tel. G. P3. 
„Wiener Abendblatt“ donosi z Lon- 
dynu: Postanowienie Włoch wysła- 
nia reprezentanta na narady prawni- 
ków w sprawie paktu gwarancyjne- 
go uważają polityczne koła angiel- 
skie za wypadek o pierwszorzędnem 
znaczeniu. Dotychczas oficjalnie nic 
jeszcze nie wiadomo o dalszych pla- 
inach Włoch. Prawdopodobnem jest, 
że decydującymi dla Włoch są spe- 
cjalnie interesy włoskie. „„Daiły Tele- 
graph“ sądzi, że przystąpienie Włoch 
, o narad wyłoni nowe zagadnienia i 
zmiany w dotychczasowych planach 
paktu, jakoteż nowe traktaty arbitra» 
żowe. Wobec tego, że między Wło- 

hami a Niemcami nie ma bezpośred- 
ej granicy, będzie włączoną do pak- 
tu gwarancyjnego również Austrja. 


Nie da się to jednak uzgodnić z po- 
glądami Anglji. Sprawozdawca dyplo- 
matyczny „Daily Telegraph" pisze 
pod koniec: Prawdopodobnie mietyl-_ 
ko Berlin, ale i Paryż w ostatnich: 
czasach z różnych powodów  usiłoe 
wały zainteresować Włochy rokpowa» 
niami w sprawie paktu gwarancyjne- 
go. Co się tyczy Anglji, to w razie, 
gdyby przyszło do traktatów, będzie. 
także pod uwagę wzięty układ mię-' 
dzy Włochami a Angłją co do wspól- 

nych interesów na morzu Śródziem=' 
nem i na bliskim wschodzie. Czy wy- 
siłki Brianda skłonienia Włoch do: 
wzięcia udziału w naradach odnoszą. 
się do ewentualnego ukladu śranca- 
sko-angielskiego w sprawie niezawi- 
słości Austrji, nie jest jeszcze "szy 


| dzonem, 


Włosi przeciwko paktowi gwarancyjnemu, 


Delegat włoski, Filotti, zaznaczył to wyraźnie. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 1. września. (Z). 
Londynu donoszą: W dniu wczoraj- 
szym w czasie obrad wstępnych ko- 


WŁOSI FINANSUJĄ NOWA 
WYPRAWĘ AMUNDSENA DO 

BIEGUNA PÓŁNOCNEGO. 

Rzym, 1 września. (Tel. G. 
P.) „Trybuna“ donosi, że Amund- 
senowi udało się uzyskać od rzą- 
du włoskiego i od przemysłow- 


SDO - pes 


Z I mitetu rzeczoznawczów, 
ski Filotti oświadczył, że Włosi nie 


delegat wło- 


podpiszą paktu gwarancyjnego. 


ców włoskich środki pieniężne na 
lot do bieguna północnego. Amumd 
sen zobowiązał się w razie dotar- 
cia do bieguna zatknąć obok flagi 
kraju ojczystego także flagę wło- 
ską. 


W obliczu „żółtego nieheznieczeństwa”. 


lzterystamiljonewy potwór chiński zbudził się z letargu. 


Jątrzące się od dłuższego czasu wy- 
wypadki w Chinach, w ostatnich dniach 
zaostrzają się tak poważnie, że zagraża- 
ją już pokojowi świata. Depesza za- 
mięszczona niżej, jako motto naszego 
artykułu, jest wyraźnym tego dowodem: 

Londyn, 31. sierpnia. (Tel. wł.) Wy- 
padki w Kantonie potoczyły się szybciej, 
niż się tego spodziewali najwięksi nawet 
pesymiści. Postępy wojsk rewolucyjnych 
doprowadziły do zajęcia Kantonu. Woj- 
ska te pozostają pod wyłącznym wpły- 
wem bołszewików. Na czele wojsk rewo- 
lucyjnych stoi generał Lisuk-Lum. Dziel- 
nica europejska utoczona jest ze wszyst- 
kich strom przez oddziały rewolucyjne, 
wśród których znajdują się kadeci chiń- 
scy. W każdej chwili oddziały te mogą 
wkroczyć do dzielnicy europejskiej. Mi- 
mister spraw zagranicznych został przez 
kadetów aresztowany. Wszystkie budyn- 
ki rządowe zostały przez nich obsadzo- 
ne. Oddziały, które nie chciały się przy- 
chylić na stronę bolszewików i trzymały 
stronę Anglików lub Amerykanów, 2o- 
stały rozbrojone. W mieście rozrzucane 
są odezwy nawołujące ludność do wstę- 
powania do wojska na ochotnika. Wobec 
tej sytuacji państwa zachodnie będą mu- 
siały przedsięwziąć w Kantonie ener- 
giczne Środka. 


Lwów, 2 września. 


(tk) Na długo jeszcze przed 
wielką wojną narodów, publicyści 
europejscy omawiali na szpaltach 
wielkich dzienników t. zw. „żółte 
niebezpieczeństwo". Fantazjowa- 
no wtedy na temat przebudzenia 
się 400 miljonowych Chin, stra- 
szono się nawzajem tajemnicą 
chińskiego smoka, ale wszystko 
to miało charakter raczej gry dy- 
plomatycznej, a nie liczenia się z 
możliwością rychłego faktu prze- 
budzenia się tego mitycznego po- 
twora. 

Pierwszem ostrzeżeniem pod 
adresem  żerującej na żółtem 


Krótkowzroczność 


Tutaj jednak  krótkowzrocz- 
ność polityki angielskiej zaczęła 
powoli, ale dokładnie wvdawać 
cierpkie owoce. 

Zbolszewizowana Rosja, ta Sas 
ma Rosja, która zawsze była wi- 
dmem straszącem Anglię, pozor- 
nie bezsilna, zdawała się raz na 
zawsże powstrzymana w swym 
pochodzie na Wschód. Ekspanzja 
bolszewizmu wybrała nalbliższą 
drogę do serca Europy, po przez 
Polskę, a wobec silnego stanowi- 
ska Połski po wygranej wojnie w 
r. 1920-tyrt — Anglja pewna była, I 
że Rosja tembardziei jest ubez- * 
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cielsku azjatów rasy białej, była 
wojna  japońsko-rosyjska, która 
skończyła się niespodziewanym, 
piorunującym pogromem Rosii na 
Dalekim Wschodzie. Co prawda, 
dużą rolę pomocniczą odegrała 
wtedy Anglja, która dyskretnie 
pomagała Japonji, chcąc w ten 
sposób osłabić, a może nawet zni- 
szczyć swego konkurenta na te- 
renie Azji. Bowiem iuż wtedy Ro- 
sja wdzierała się wszystkimi po- 
rami do drzemiącego państwa Nic 
bieskiego, zdobywając coraz sku- 
teczniej tamtejsze rynki handlowe 

Po usunięciu Rosji z dzierżaw 
chińskich, z Mandżurii przede- 
wszystkiem, i po odepchnięciu jej 
od oceanu, zdawało się Anglji, że 
na długie lata, podzieliwszy się 
wpływami z Japonją, będzie mo- 
gla gospodarzyć po swojemu na 
terenie Chin. Wprawdzie trzeba 
było pozostawić nieco pola dla 
wzrastającej ekspanzji gospodar- 
czej Ameryki i Niemiec. ale z tem 
Anglia dawała sobie radę, szczu- 
jąc umiejętnie Japonię na Amery- 
kę i odwrotnie. 

Kiedy zaś przyszła wielka 
wojna ze wszystkiemi jei konsek- 
wencjami, Anglia pozbyła się za 
jednym zamachem jeszcze jedne- 
go współzawodnika — Niemiec. 

Teraz już tylko Ameryka i Ja- 
ponja, na czele z Anglia eksploa- 
towały niepodzielnie pokorne cia- 
ło olbrzyma chińskiego. W owym 
tercecie, niekoniecznie harmonij- 
nym, pierwsze skrzypce trzymał 
krzepką ręką zwycięski, podstęp- 
ny Albion. 


polityki angielskiej. 


władniona. W każdym razie, dia 


"wszelkiej pewności rozpoczęły się 


umizgi do Niemiec, które kosztem 
tejże Polski upatrzone bvłv przez 
Anglję na długi, niezłomny ba- 
stjon przeciwko fali bolszewizmu. 
Jednakże polityka Anglji zabez- 
pieczywszy się w ten sposób, dą- 
żyła mimo wszystko do podtrzy- 
mania tlejących iskierek nadziei 
śród bolszewików  zawładnięcia 
Europą, chcąc w ten sposób od- 


"wrócić ich uwagę od drugiego 


szlaku, wiodącego do Serca znie- 
nawidzonej burżuazji == od wrót 
świata — Dalekiego Wschodu. 


Odwieczny pochód rosyjskiego imperjalizmii 


W obliczeniach swoich zawie- 
dli się jednak. Rosja, to gigantycz- 
ne państwo wszelkich możliwości, 
operując dla pozoru hasłami bol- 
szewickiemi, ani na chwilę nie za- 
pomniała o swych imperialistycz- 
nych przykazaniach. 

Atakując dyplomatycznie bez- 
ustanku swoich sąsiadów na Za- 
chodzie, utrzymując wciąż w napię 
ciu opinię Świata możliwością 
wojny z Polską czy Rumunią, po- 
woli, krok za krokiem organizo- 
wała swe niezliczone siły do po- 
chodu tam, hen na Wschód. 

Zastępy zręcznych agitatorów 
i nie mniej zręcznych dyplomatów 
ryły dokładnie, a skutecznie pod 
autorytetem Anglii w Chinach, je- 


dnocześnie budząc z letargu od- 
wiecznego i inne dzierżawy Wiel- 
kiej Brytanii w całej Azii. Nie ob- 
cą tych skomplikowanych pla- 
nów była zdaje się Japonia, której 
słoneczny rozwój  przyćmiewa 
wciąż rosnąca bezustanku potęga 
Ameryki. Wreszcie, gdy mina by- 
ła już dokładnie założona i gdy 
obmyślano rajsubtelniej wszyst- 
kie możliwości jej wybuchu — 
postarano się, aby Anglią, jak na 
urągowisko, sama podpaliła zdra- 
dziecki lont. Niebaczne wystąpie- 
nie policji angielskiej w Szangha- 
ju, które zamieniło się w rzeź mas 
chińskich, było hasłem do ogólne- 
go wybuchu. 

Pierwsze objawy rewolucyjne 


zaś, po zajęciu Kantonu i jawnem 
wystąpieniu miljónowych rzesz 
pod hasłami bolszewickiego przes 
wrotu wyłącznie przeciwko An- 
glikom — stało się jasne. że fala 
ta już się nie da zatrzymać w bie- 
gu. Zagłada zawisła nad potęgą 
angielską w Państwie Niebie- 
skiem. Groźna ta fala ma tenden- 
cje rozlania się szeroko. I jeżeli 
cud jakowyś nie wtłoczy jej po- 
nownie w dawne koryto, może 
stać się  przepowiadywanem 
niegdyś  „żółtem niebeznieczeń- 
stwem', które zagrozić gotowe 
całemu światu. 


w Chinach dyplomacja angielska 
zlekceważyła lekkomyślnie, zaś 
dyplomacja japońska uczyniła to 
samo, ale... z całą świadomością. 
Później zaś, gdy Anglicv ocknęli 
się i zrozumieli całą grózę niebez- 
pieczeństwa — było iuż zapóźno. 
Z szybkością nawałnicy potoczy- 
ły się wypadki w Chinach. Dzisiaj | 


Położenie w Chinach corzz groźniejsze. 


Sowiety otwarcie popierają akcję rewolucyjną. 


Lonmiyn, 1. września. (Tel. G. P.). 
Chińska izba handlowa w Hong-Kotg, 
oraz liczne stowarzyszenia handlowe 
i przemysłowe wysłały do mocarstw 
»łagalny telgram z prośbą © pomoc 


cja bolszewicka. rozszerza się w Chi- 
nach z zastraszającą szybkością. Mo- 
carstwa powinne przyjść z pomocą, 
dopóki nie jest zapóźno. Reuter dono- 
si z Pekinu, że rząd pekiński przed- 


Jrzeciwko  szerzącej się zarazie bol- | sięwziął energiczną akcję przeciw ko- 
szewickiej, która zagraża handlowi i | munizmowi. Zawieszone zostało pi- 
przemysłowi kantońskiemu, Cały ruch | smo „Linkao”, które ostatnio ostro 
rewolucyjny organizowany jest 1 za- | wystąpiło przeciwko Anglji, a redak- 


silany funduszami z Moskwy. Agita- I tor tego pisma został aresztowany. 


Nowy rząd w Kantonie. 


Londyn, I września. (Tel. Q. | nowili rząd w Kantonie, składają- 


P.) Reuter. Dzienniki donoszą z | cy się z trzech generałów 


Pekinu,. że kadeci Wampag usta- 
MEWY WK | | CY O_o 00 | 


Ile Polska może przeznaczyć zboża na eksport 
zdecyduje specjalna konferencja w Min, rolnictwa. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 1. września. (Z). Min. | chosłowacji. Na podstawie raportów 
rolnictwa i dóbr państwowych zwo- | otrzymanych z całej Polski co do 
łuje na dziś popołudniu konferencję , wydajności omłotów tegorocznych na- 
w sprawie eksportu zboża zagranicę. | sion, główny urząd statystyczny przy: 


Jak się dowiadujemy, widoki ekspor- | stąpił do szczegółowego obliczenia 
towe kształtują sią pomyślniej, niż | tegorocznego zbioru żyła, pszenicy, 
przypuszczano, Wielkie europejskie | owsa i jęczmienia. Obliczenia te do- 


kładnie wskażą, ile Polska może wy» 
dieźć zboża. 

Warszawa, 1. września, (Z). Jw 
tro odbędzie się posiedzenie komitetu 
ekonomicznego Rady Min. Tematem 

rad będą dalsze zarządzenia eks- 

portowe i importowe. W związku z 
tem dziś popołudniu odbędzie się w 
Min. rolnictwa konferencja w sprawie 
ksportu zboża. 


firmy zbożowe interesują się polską 
produkcją rolną i zgłaszają gotowość 
poczynienia znacznych zakupów. Dzi- 
ejsza konferencja ustalić ma wyso- 
zość kontyngentu zboża przeznaczo= 
1ego na wywóz. Pierwszych transak- 
i zbożem tegoroczńnem już dokona- 
> Między innemi jedna z większych 
eksportowych firm pomorskich zawar- 
ı umową na dostawę zboża dla Cze- 


Riedy Mcm przyjete będą do bf Nrodów? 


Projek‘ jednego z pism angielskich. 


Londyn, 1. września. (Tel. G. P.). ji przyjęte do Ligi Narodów. Przy- 
Paryski korespondent „Evening Sten- | jecie to ma być definitywne. Pary- 
iard” dowiaduje się, że rząd francu- | skie koła twierdzą, że rząd francuski 
ski zaproponuje zwołanie zwołanie | zgodzi się na zmianę art. 16 paktu 
specjalnej sesji Ligi Narodów na poło- | Ligi ze względu na to, że Niemcy są 

; listopada. Niemcy mają być na tej | już rozbrojone. 


zerera | O separacji, rozwodach 
i nieważności małżeństw 


Dr. J. Ordyńskiego, adwokata 
w Krakowie, do nabycia we 
wszystkich księgarniach lub u au- 
tora. Główny skład: Księgarnia 
Czerneckiego, Kraków — War- 

szawa. 4183 


Zakłau dentystyczno-tech. 
Markusa Probsteina 


we Lwowie Sobieskiego 14, 
otwarty od 9 1 i 3—6. 


Dr. Allerhand 


stomatolog (dentysta) 4696 
powrócił Kcpe rnika If. 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 3 września 1925. 


Nagrody napływają! -- Rower „Pucha“! -- Nagrody honorowe firmy Ja- 
kób Rosemann i Maraton! 


Lwów, 2. września. 


Kilka dni zaledwie 
największej atrakcji kolarskiej tego- 
rocznego sezonu. Za sześć dni znaj- 
dzie się na starcie przed Redakcją 
„Gazety Porannej" wielka liczba ko- 
larzy, pragnących zmierzyć swe siły 
we walce o 

puhar „Gazety Porannej", 


jakoteż o szereg innych nagród hono- 
rowych, które napływają nadspodzie- 
wanie w wielkiej ilości. Z satysfakcją 
podnieść musimy, iż impreza nasza 
znalazła oddźwięk nietylko wśród 
sfer czynnych sportowców, ale i w 
szerokich kołach tych wszystkich, 
którzy stoją w pewnej łączności ze 
sportem. 

Wiadomość o imprezie kolarskiej 
pisma naszego odbiła się przedewszy- 
stkiem echem wśród firm sporto- 
wych, które natychmiast pospieszyły 
z ufundowaniem odpowiednich nagród. 

I tak znana firma Austro-Daimler, 
mająca równocześnie zastępstwo ro- 
werów Pucha, przeznaczyła jako na- 
grodę honorową 

jeden rower marki Pucha. 

Nie ulega wątpliwości, iż wiado- 
mość powyższa przyczyni się jeszcze 
bardziej do zwiększenia zaintereso- 
wania, a prżedewszystkiem udziału 
w biegu 


Konferencja polske- 
litewska. 


Kopenhaga, 1 września. (Tel. 
G. P.) Wczoraj rozpoczęła się w 
Kopenhadze polsko-litewska kon- 
ferencia w sprawach gospodar- 
czych, która obradować będzie 
również nad kwestja spławu po 
Niemnie i Kłajpedy. 

——0)— 

DYR. MŁYNARSKI KONFERUJE 

Londyn, 1. września. (Tel. G. P.). 
Wczoraj pomiędzy bawiącym tu w 
drodze powrotnej do Ameryki wice- 
prezesem Banku Polskiego  Młynar- 
skim a dyrektorem Banku Angielskie- 
go Normanem i dyrektorem Federal 
Reservy Bank odbyła się 2-godzinna 
konferencja. Dalsze rozmowy będą 
prowadzone w ciągu bieżącego ty- 
godnia. 

—0 
SPECJALNY KOMISARJAT RUCHU 
KOŁOWEGO W WARSZAWIE. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 1. września. (Z). Jak 


się dowiadujemy, projekt stworzenia 
specjalnego komisarjatn ruchu kołowe= 
go w stolicy został przez komisarza 
rządu p. Moldenhawera zatwierdzony. 
Sprawa została obecnie przedstawiona 
w formie memorjału do zatwierdzenia 
Min. spraw wewn. W interesie mie- 
szkańców stolicy leży, aby Ministe- 
rjum rozpatrzyło memorjał w jak naj- 
bliższym czasie, wymaga tego bo- 
wiem konieczność  ujednostajnienia 


regulacji ruchu kołowego 
—0— 


' W ostatniej chwili otrzymaliśmy 


dzieli nas od | kartkę zawiadamiającą nas, że 


znana firma sportowa Jakób Rosen- 
man 
przeznacza jako nagrodę honorową 
następujące przybory: 
1) 2 gumy wyścigowe I-a, 
2) 2 obręcze drewniane wyścig., 
3) 1 siodło wyścigowe, 
4) 1 p. pedałów, 
5) 1 p. elipsów z paskami, 
6) 1 pompa celnloidowa. 


wW tyle nie pozostał naturalnie i 
„Maraton“, 
który zgłosił telefonicznie akces do 
imprezy; szczegółowy spis zdeklaro- 
wanych nagród poda nam w ciągu 
nia dzisiejszego, 

Nie wqatpimy, ik za powyższemi 
firmami pójdą i inne i udziałem swym 
przyczynią się do uświetnienia pięk- 
„ej imprezy naszych dzielnych ko- 
tarzy. 


Dalsze narady podkomsji senackiej 


w sprawie reformy rolnej. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 1. września. (Z). Dziś 
od rana obraduje w dałszym ciągu 
specjałna podkomisja dła sprawy rol- 
nej, wyłoniona przez komisję gospo- 
darstwa społecznego,  skarbowo-bn- 


dżełową i prawniczo-senacką. Podko- 
Jisja zbierze się również popołudniu 
celem ukończenia obrad do piątku, 
by przedstawić swoje wnioski plenum 
połączonych trzech komisji. 


[o opowiada por. Romdomański 


po powrocie z niewoli bolszewickiej? 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 1. września. (Z). Wezo- 
raj wieczorem przybył do Warszawy 
zwolniony przez bolszewików por. 
Rondomański. Zaraz po przyjeździe 
zgłosił się do sztabu generalnego. Dziś 
w południe wyjechał do Wilna, do ro- 
dziny. Z krótkiej rozmowy z por. 
Rondomańskim wynika, że pochwy- 


cony na granicy przez patrol sowie- 
cki odesłany był natychmiast do Miń- 
ska. Tam go przesłuchiwano, a w cza- 
sie zeznań dotkliwie pobito. Również 
pobito por. Rondomańskiego w drodze 
z Mińska do Moskwy, e następnie w 
więzieniu na Łubiance. 


Tajemnica „porwania“ b. oficera K. 0.P.-u 
Miączyńskiego wyjaśniona. 


Był to prowokator służący w armji naszej za pieniądze 
bolszęwickie 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 1. września. 

Jednocześnie z wiadomością o 
szczęśliwym powrocie do Ojczyny 
por. Rondomońskiego, który w swoim 
czasie był zdradziecko porwany przez 
czaty bolszewickie z naszego teryto- 
rium, otrzymaliśmy wiadomość, że 
również 

rzekomo „porwany“ 

b. podpor. K. O. P. Miączyński, zja- 
wił się 30. z. m. przed mieszaną ko- 
misją parytetową połsko-rosyjską, u- 
rzędującą dla zbadania zajść grani- 
mych w Jampolu i oświadczył, że 
przeszedł dobrowolnie na stronę so- 
wiecką i że 

wyrzeka sję Ojczyzny i rodziny. 
Ów b. oficer, renegat dzisiejszy, wy- 


stąpił przed wzmiankowaną komisją 
brany już w mundur sowieckiego 
porucznika. 


W związku z powyższem, rozeszły 
się 

pogłoski w Warszawie, 
że tamtejsze władze posiadają już do- 
wody, iż”ów p. Miączyński występo- 
wał od dłuższego już czasu w roli 
prowokatora w armji i utrzymywał 
stały kontakt z bolszewikami. ‘Cala zaś 

historja „z porwaniem" 
była z góry ukartowanem przedsię- 
wzięciem, obliczonem ma efekt. Bol- 
szewikom bowiem chodziło o zadoku- 
mentowanie przed światem, że ofice- 
rowie nasi uciekają dobrowolnie do 

iju sowieckiego. 
W owej komedji , 

Miączyński komunista 
odegrał swą haniebną rolę doskonale, 
jak przystało na sługusa mistrzów po- 
dłości i oszustwa. 


+ — 


5. 3 


P. Prezydent wyjeżdża 
do. Dęblina, 


na uroczystości 15 p. p. 
(Telefonem od naszego spec. sprawozd.y. 


Warszawa, ł1 września. (Z) 
P. Prezydent Rzpltej po kilkudnio- 
wym pobycie w Warszawie po- 
wraca dziś do swej letniej rezy- 
dencji w Spale. Dnia 5 bm. p. Pre- 
zydent wyjeżdża do Dęblina, 
gdzie weźmie udział w uroczy- 
stości wręczenia sztandaru 15 pp. 

—0— 


AGITACJA NIEMIECKA ZA 
PRZYŁĄCZENIEM AUSTRIJI 
DO NIEMIEC. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 1 września. (Z) 

Z Wiednia donoszą: Poseł au- 
strjacki w Berlinie otrzymał od 
pewnych kół niemieckich znacz- 
ne sumy, przeznaczone na wyda- 
wanie specjalnego wielkiego dzien 
nika, którego zadaniem będzie 
propagowanie idei przyłączenia 
Austrii do Niemiec. 
—: 


MARZENIA O ODBUDOWANIU 
MONARCHJI AUSTRIJACKO - 
WĘGIERSKIE|. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 1 września. (Z) 
Niemiecki organ komunistyczny 
„Rothe Fahne“ ogłasza umowę 
zawartą między monarchistami 
austrjackimi i węgierskimi w spra 
wie przywrócenia monarchii au- 
stro-węgierskiej. Cesarzem Au- 
strji i królem Węgier ma być naj- 
starszy syn excesarzowej Zyty, 
arcyks. Otton, przyczem na czas 
jego niepełnoletności obowiązki 
regentów sprawować maia w Au- 
strji excesarzowa Zyta, na We- 
grzech zaś arcyks, Józef. 


Z LIGI NARODÓW. 

(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 1 września (Z) Z 
Genewy donoszą, że na skutek 
rokowań przeprowadzonych mię- 
dzy delegatami poszczególnych 
państw, postanowiono na przewo- 
dniczącego do Ligi Narodów wy: 
brać Nansena. Min. Briand wyje- 
chał wczoraj samochodem z Pa- 
ryża do _Genewyv. 


_ wę A 
WIELKI PROCES POLITYCZNY 
W RUMUNII 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 1 września. (Z) 

Z Bukaresztu donoszą: W Kiszy= 

niewie rozpoczął się proces 70 ko- 

munistów, oskarżonych o zamiar 

wywołania powstania bolszewic- 
kiego. 


| WOW | [REG] 
NADESŁANE. 


PO 

Doszło do wiadomości mej, że usboso- 
bione mi wrogo jednostki szerzą złośliwe 
pogłoski, jakobym nie dotrzymywał moich 
zobowiązań płatniczych. 

Wobec powyższej złośliwej insynuacji, 
zmierzającej da podkopania egzystencji mej 
stwierdzam publicznie, że wszelkie pogłe” 
ski dotyczące mej osoby w powyższym 
kierunku. są wyssane z palca i pozbawione 
wszelkiej podstawy, gdyż mimo notoryj- 
nej restrykcji kredytów bankowych, do- 
trzymuję stale i punktualnie zobowiązań 
moich i nie ma najmniejszej podstawy. by 
moja zdolność płatnicza w jakimkolwiek 
kierunku uległa zachwianiu. 

Stwierdzam w końcu, że przeciw auto- 
rowi powyższej pogłoski wdrożyłem odpo- 
wiednie kroki sądowe i zaznaczam, że po- 
ciągnę do odpowiedzialności karno-sądowej 
każdego, kto rozszerzać będzie tę pogłoskę. 

Z poważaniem 
SALOMON WINTER 
właściciel składu skór. 
Lwów, Żółkiewska 5. 
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Wstępna konferecja państw 
baitychich w. Genewie. 


Zasadnicze jednak narady odbędą 
się dopiero w listopadzie. 
Ryga. 1 września. (Tel. G. 
P.) Rząd łotewski zwrócił się do 
Estonit z prośbą o droczenie na ko 
niec listopada konfereñcji mini- 
strów spraw zagranicznych Fin- 
landji, Estonii, Łotwy i Polski. 
Równocześnie rząd łotewski wy- 
raża zgodę na propozycję Estonii 
w sprawie konierencii delegatów 
państw bałtyckich w dniu 5 kwie- 
tnia w Genewie. Na konferencji 
ma być omówioną współpraca 
państw bałtyckich na szóstem, o- 
Ag Zgromadzeniu Ligi Naro- 
w. 


—— 


MANIFESTACYJNY POGRZEB 
W POZNANIU 
70-letniego starca, wydalonego 
z Niemiec siłą, pomimo choroby. 

Poznań, 1 września. (Tel. G. 
P.) Z wielką okazałością odpro- 
'wadzono wczoraj na cmentarz 
przy ul. Bukowskiego zwłoki Mi- 
chała Barczaka, 70-letniego star- 
ca optanta, wydałonego przymu- 
sowo przez policję niemiecką z 
Głogowa, bez względu na to, że 
zmarły był chory i przedłożył w 
przeddzień wyjazdu policii świa- 
dectwo lekarskie, stwierdzające, 
że Barczak ma zwapnienie żył, o- 
słabienie serca i zaatakowane 
płuca, wskutek czego najmniej w 
ciągu dwóch tygodni nie może 
być transportowany. Barczak 
zmarł w szpitalu miejskim w Po- 
znaniu. W pogrzebie wzięły u- 
dział tłumy publiczności. dając 
tem wyraz oburzeniu na postępo- 
wanie władz niemieckich. tak od- 
mienne od postępowania władz 
naszych, które w analogicznych 
wypadkach udzielały optantom 
niemieckim, będącym w pode- 
szłym wieku i chorym ule i zwłok 
w wyjeździe z granic polskich. 


| a 
CZECHOSŁOWACJA ZAKUPUJE 
ZBOŻE. 
Warszaw, 1. września. (Tel. G. 


P.). Czechosłowacja zamówiła w jed- 
nej z polskich firm wywozowych 
większą ilość zboża. 


STRAJK PRACOWNIKÓW BANKO- 
WYCH W PARYŻU 

trwać będzie wedle wszelkiego praw- 
dopodobieństwa dalej. 

Berlin, 1. września. (Tel. G. P). 
Urzędnicy bankowi nie zgodzili się na 
wyrok sądu rozjemczego i stoją przy 
swych żądaniach 50-proc. podwyżki. 
Lyreklorzy banków oświadczają, że 
urzędnicy mogliby taką podwyżkę o- 
trzymać tylko w wypadku przeprowa- 
dze”ia znacznej redukcji. W środę 
ma się odbyć wiec nrzędników, na 
którym powzięta zostanie ostateczna 
decyzje. Istnieją poważne możliwo- 
ści proklamowania nadel strajku, 

0=<<— 


WOJNA W MAROKKO PRZEDŁUŻA 

SIĘ W NIESKOŃCZONOŚĆ. 

Paryż, 1. września. (Tel. G. P.. 
Sytuacja na froncie marokańskim nie 
zmieniła się. Francuzi rozwijają mniej- 
sze operacje w okolicy Branes, pod- 
czas których zajęli pozycje Riffenów 
Podrahar. Na wschód od  Tetuanu 
Abd-el-Krim przygotowuje  zaciekłą 
obronę i kopie rowy strzeleckie. Do 
Fezu przybyła kawalerja francuska, 
która ma wziąć udział w akcji prze- 
ciw Kabylom. 

| manana © a | 


„GAZETA PORANNA? z dnia 3 września 1925. 


Co zeznaje aresztowany 


w Wiedniu 


dr. Kolnik? 


Zdaniem iega szkoda wynosi 80D tys. dolarów! 


Wiedeń. 1 września. (Tel. G. 
P.) Pisma donoszą, że dr. Kolnik, 
po zaaresztowaniu oświadczył, 
że jest niewinien, oraz. że deficyt 
powstał skutkiem machinacji wa- 
lutowych, w które zaangażował 


sie oddział Banku bez wiedzy 
centrali. Zobowiązania Banku, wy 
nikające z tej spekulacii mają wy- 
nosić, według oświadczenia dra 
Kolnika, około 800.000 dolarów. 


oprawa paktu 


gwarancyjnego 


zaprząta obecnie umysły dyplomatów całego świata. 


Jawne narady w Londynie i zakulisowe w Lidze Narodów. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 1. września. (Z). Z Pa- 
ryża donoszą: Dziś, we wtorek, rox- 
poczynają w Londynie zozważania 
rozmaitych projektów ułożenia paktu 
gwarancyjnego rzeczoznawcy - praw- 
nicy. Zadaniem rzeczoznawców nie 
będzie powzięcie jakichkolwiek decy- 
zji, ale jedynie przygotowanie pod- 
sław do dysknsji dla ministrów spraw 
zagran. państw zainteresowanych. 
Jak przypuszczają, sfery berlińskie 
pragnęłyby  przeredewszystkiem roz- 
strzygnięcia tych punktów projektu, 
które się tyczą granic zachodnich 
Niemiec, pozostawiając na później za- 
warcie traktatów  arbitrażowych z 


Polską i Czechosłowacją. Gdy zgodzo- 
no się na tę propozycję, to sytuacja 
mogłaby się słać drażliwa. Uwagę 
główną zwraca obecnie na siebię Ge- 
newa. Prezes min. francuskihc Pain- 
leve ma wygłosić mowę inanugurują- 
cą sesję Ligi Narodów. Program tej 
sesji jest bardzo rozległy, ale sprawą 
dominnjącą nad wszystkiemi innemi, 

óra jednak nie będzie dyskutowana 
urzędowo, lecz tylko za kulisami se- 
sji, jest sprawa paktu gwarancyjne- 
go. Jak przypuszczają koła politycz- 
re, konferencja min. spraw zagran. 
aljantów i Niemiec odbędzie się pod 


| koniec września w Lozannie. 
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Pod znakiem strajku! 


150.000 gó n ków stra kuie w Ameryce. — Straty dz'en- 
ne 1,500000 do:arów. — Stak marynarzy w Anglji 
rozszerza się. 


Londyn, 1. września. (Tel. G. P.) 
Jak donoszą z Filadelfji, porzuciło o półno- 
cy w kopalniach pensylwańskich pracę 
150.000 górników w 828 kopalniach. Strajk 
w kopalniach antracytu ma przebieg spo- 
kojny, a tło wyłącznie ekonomiczne. Straty 
dzienne z powodu strajku wynoszą 
1,500.000 dolarów. 


Londyn, i. września. (Tel. G. P.) 
Strajk robotników i marynarzy w Schu- 
campton rozszerza się. Skutkiem tego 5 o- 
kręlów  transatlantyckich odkłada wyjazd. 
Do zatrzymanych z powodu strajku okrę- 
tów należy też wielki okręt „Majestic“. 


Uparta polityka Litwy zamieniła 
Kłajpedę w martwy port. 


Kłajpeda, 1. września. (Tel. G. 
P.). Wychodzące tu w języku niemie- 
ckim pismo „„Mem.l-Zeitung" zamie- 
ściło dwie notatki, świadczące o wpły- 
wie, jaki wywarł na kwitnący dawniej 
port kłajpedzki checny układ stosnn- 
ków między Litwą, Kłajpedą a Pol- 
ską. Pierwsza notatka brzmi: W 
czwartek, 27. sierpnia br. port był zu- 
pełnie pusty. Na molo wewnętrznem 
stał tylko jeden parowiec x towarami 
i paru antomobilami ma pokładzie. 
Port zimowy, poza kilkoma berlinka- 
mi, oczekującemi daremnie ładunku, 


był jak wymieciony. Robotnicy por- 
towi na- placu balastowym smutno 
wyglądali, czy coś nie nadjedzie z 
morza. Żaden okręt nie ukazał się na 
horyzoncie. W drugiej notatce czyta- 
my: W drugiej połowie tygodnia port 
nasz był jeszcze bardziej pusty, niż 
z początku. W sobotę molo wewnętrz- 
ne było zupełnie puste, a w porcie 
zewnętrznym  wyładowywano tylko 
jeden statek, na którym znajdowały 
się piryty dla fabryk celulozy w Tyl- 
ży. Pozatem panował zupełny spokój. 


Organizacja bzndycta złożona z Samych dziewezal 


(Telefonem od naszego koiesoondenta) 


Warszawa, | września. (Z) 
Z Nowego Jorku donosza: W o- 
kolicy Chicago grasuje od dłuż- 
szego czasu banda złożoną Z sa- 
mych młodych dziewcząt. która 
ma na sumieniu cały szereg nie- 
zwykle śmiałych napadów rabun- 
kowych. W przeciągu jednego 
tylko miesiąca, sierpnia, banda ta 


dokonała 230 rabunków. W cza- 
sie ostatniego napadu na pewien 
bank, łupem niezwykłych bandy- 
tek stało się 800 tys. dolarów. Na 
czele bandy stoi niezwykłej uro- 
dy młoda dziewczyna. która za- 
ledwie w ub. r. ukończyła szkołę 
Średnią. 


Nr. 7529 


Na sesę bgi Narodów. 


Warszawa, 1 września. (Tel. 
G. P.) Dnia I września br. wic- 
czorem wyjeżdża w charakterze 
delegata rządu do Genewy na 0- 
gólnę Zgromadzenie Ligi Naro- 
dów p. franciszek Sokal. Minister 
Pracy i Opieki społ. oraz członek 
Kady administracyjnej Miedzyna= 
rodowego Biura Pracy. W czasie 
nieobecności ministra zastępować 
go będzie podsekretarz stanu w 
Ministerstwie Pracy i Opieki spo- 
łecznej p. Jan Janokwski. 

—-— 


FABRYKA AMUNICJI 
SOWIECKIEJ 
stanie wkrótce w pobliżu naszej 
granicy. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 1 września. (Z) 
Z Moskwy do Mińska nadeszła 
wiadomość © wyasygnowaniu 
przez radę komisarzy ludowych 
sumy półtora miliona rubli zło» 
tych ma budowę nad granicą pol- 
ską wielkiej fabryki amunicji, spe- 
cjalnie zaś granatów 8 i 15 calo- 
wych. 
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ŻARTUJĄC, ŻOŁNIERZ ZABIŁ 
WYPADKIEM 15-LETNIEGO 
CHŁOPCA. 

przestroga dla lekko- 


myślnych. 
(Teletonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 1 września. (Z) 
Z Łodzi donoszą: Kanonier jedne- 
go z pułków stłacjonowanych w 
Łodzi,Wacław Tuchowski. udał 
się na spacer do pobliskiego lasu. 
Tutaj spotkał 15-letniego chłopca 
zbierającego grzyby. Tuchowski 
żartując i chcąc chłopca nastra- 
szyć zmierzył do niego z rewol- 
weru. Nieoczekiwanie padł strzał, 
który położył chłopca trupem na 
miejscu. Tuchowski oddał się w 
ręce władz wojskowych. 


ZNÓW KATASTROFA W MA- 
RYNARCE WŁOSKIEJ. 
Łódź podwodna „Veniero* zato- 


Straszna 


eła. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 1 września. (Z) 


Z Rzymu donoszą: Flota włoska 
poniosła w czasie tegorocznych 
manewrów już druga poważną 
stratę. Wczoraj zaginęła prawdo- 
podobnie wskutek zatonięcia, 
łódź podwodna „Veniero”. Poszu- 
kiwania prowadza kontrtorpedow 
ce, łodzie podwodne oraz eskadrą 
samolotów. + 
W SPRAWIE KONWERSJI POLSKICH 
PRIORITYETÓW KOLEJOWYCH. 

Wiedeń, 1. września (Tel. G. P.) 
„Wiener Allg. Zeitung“ donosi, że przed- 
sławiciele _ banków wiedeńskich zostali 
zwołani dziś na konferencją w sprawie sa. 
moldowania i konwersji polskich priorite- 
tów kolejowych. Na posiedzeniu tem będzie 
zakomunikowany rezultat _ dotychczaso- 
wych rokowań z przedstawicielami raądn 
polskiego. Rząd polski jest skłonny uczy- 
nić w różnych kierunkach ustępstwa au- 
strjackim właścicielom papierów polskich. 
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MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
UNIWERSYTECKI. 
Wiedeń, 1. września. (Tel. G. P.). 
W obecności korpusu  dyplomatycz- 
ego został dziś otwarty międzynaro- 
dowy kongres uniwersytecki. 
0O=<= 
NIEMCY UBIORĄ SIĘ ZNOWU W DAWNE 
MUNDURY ARMJI CESARSKIEJ. 
Berlin, 1. września. (Tel. G. P} 
Rozporządzeniem prezydenta Rzeszy znie- 
sione zostało rozporządzenia z dnia 30. 
sierpnia 1921 w sprawie zakazu noszenia 
uniformów dawnej armji cesarskiej. 
gz (je 
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oprawcy napadu na 


„GAZETA PORANNA” z dnia 3 września 1925. 
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we Lwowie == ujęci: 
Niegłychanie sensacyjne szczegóły dochodzeń policji politycznej 


Wszyscy uczestnicy uieci i osadzeni w wiezieniu. — Byli 
to ukraińscy sabotażyści z tajnej „Ukraińskiej organi- 


zacji wojskowej" 


— Mają oni na sumieniu napady na 


poczty pod Kałuszem, w Dolinie i Bohorodczanach. 
Z ich reki zginął posterunkowy Gromadko! 


Wykrycie magazynów materjałów wybuchowych we bwowie. 


Lwów 2 września. 
Ciężka i żmudna. pięciomiesię- 
szna praca btwowskiej policji po- 
litycznej uwieńczona została v- 
eromnym sukcesem: wszyscy 
sprawcy zuchwałero napadu ra- 
bunkowego na wóz pocztowy we 
Lwowie zostali ujęci i znajdują się 
już w więzieniu. Wraz z ich uję- 
ciem wykrytą i rozbitą została 
wielka tajna organizacja ukraiń- 
sko - sabotażowa, nosząca znane 
z procesu Jaegera i tow. miano 
„Ukraińska organizacja wojsko- 
wa“ i ostatni fakt przewyższa 
swą ważnością wielokrotnie suk- 
ces ujęcia sprawców napadu ra- 
bunkowego. 
Przebieg dochodzeń policji po- 
litycznej, prowadzonych pod nie- 


twem nadkomis. Mittłenera, w 
swoich poszczególnych fazach jest 
niesłychanie zawiły. Pozornie zu- 
pełnie niewiążące się z sobą mo- 
menta coraz to nowych odkryć, 
dzięki umiejętnej koordynacji ich, 
zestawieniu i porównaniu wzajem- 
nemu, stworzyły bogaty materiał 
dowodowy,.który pozwoli nie ty!- 
ko przykładnie ukarać sprawców 
zorganizowanych napadów ban- 
dyckich, ale unicestwia silną, taj- 
ną organizację bojowa ukraińską. 

Organy śledcze pracowały bez 
wytchnienia nad powiązaniem na- 
der skąpych danych posiadanych 
przez władze. Po długiej pracy, 
trwającej dosłownie przez dnie 
i noce, uchwyciły za łeb hydrę i 
rozwiązały w' zupełności trudny 


ustającem na chwile kierownic- | problem tajemnicy napadów. 


Uciążliwe etapy dochodzeń. 


Droga, którą kroczyły uciażli- 
we dochodzenia policji przedsta- 
wia się w ogólnych zarysach w 
sposób następujący : 

W dniu 27 marca między go- 
dziną 7 a 8 wieczorem poruszone 
zostało nasze miasto wieścią, że 
nieznani bandyci w liczbie 6-ciu 
napadli w niesłychanie zuchwały 
sposób na wóz pocztowy w po- 


dwórzu gmachu głównej poczty, 
w bramie wjazdowej od ulicy 
Sykstuskiej,j  sterroryzowawszy 
funkcjenarjuszów pocztowych 
groźbą użycia broni palnej, zrabo- 
wali kilka worków z gotówką, i 
korzystając z oszołomienia obsłu- 
gi wozu, nagłością i zuchwałościę 
napadu, nie Ścigani przez nikogo, 
umknęli. 


Gizie ging? ślad bandytów? 


Zaałarmowana w kilka chwil 
potem policja rozpoczęła po nie- 
zbyt już świeżych śładach rabu- 
siów pościg, jednakowoż wskutek 
zdezorientowania jej przez jakichś 
nieznanych osobników, pościg tęa 
doprowadził jedynie do wylotu 
głównej alei Ogrodu Poiezuickie- 
go w plac św. Jura, gdzie wszelki 
ślad po bandytach zaginał. Z nie- 


zwykłą starannością przeszukano » tej 


następnego dnia wczesnym Tan- 
kiem cały Ogród Poiezuicki w 


słusznem przypuszczeniu natra- 
fienia na jakikolwiek materjalny 
ślad zuchwałych rabusiów. Ucie- 
kali oni obładowani znacznym 
ciężarem, gdyż w workach znaj- 
dowały się pieniądze metalowe w 
poważnej ilości 32.500 złotych. 
Bandyci biegli najkrótszą drogą 
ku placowi św. Jura, przedziera= 
jąc się często przez krzaki. Dzięki 
okoliczności przypuszczenia 
p policji znalezienia śladów ucieczki 
b okazały się słuszne . 


Jeden z bandytów gubi w krzakach kapelusz. 


Oto sprawcy napadu po doko- 
nanym rabunku i przedostaniu się 
przez jedną z przechodnich bram 
z ulicy Sykstuskiej na ulicę Kra- 
szewskiego, wpadli w gęste krza- 


ki Ogrodu Pojezuickiego i tu jeden 
z nich zgubił kapelusz. Kapelusz 
ten znaleźli wywiadowcy policyj- 
ni i stał się on drogocennym ma- 
terjałem rzeczowym. 


Dochodzenia prowadziła, jak 
wiadomo, z wielką energła policja 
kryminalna, ale wskutek absolut- 
nego braku jakichkolwiek punk- 
tów zaczepienia, z konieczności 


kroczyła po omacku i wpadała 
częstokroć na mylne tropy, że 
wspomnimy tutaj aferę St. Grzy- 
ba i aresztowanie niewinnego BEŻ 
cieląga 


Sprawę ujmuje w ręce policja polityczna. 


Niezależnie od policii krvmi- 
nalnej zajęła się zagadkową spra- 
wą rabunku policja polityczna. 
Po przejściu pierwszei  gorą- 
czki w związku z niemożnością 
natychmiastowego schwytania 
bandytów, policja polityczna po 
najskrupulatniejszem  przestudjo- 
waniu danych, zebranych przez 
policję kryminalna. doszła do 
przekonania, iż napadu dokonała 
ta sama ręka, która ma na su- 


mieniu napad na pocztę pod Ka- 
łuszem i w Bohorodczanach. 

Na tę analogię napadów zwró- 
cił był już uwagę jeszcze w 1-em 
stądjurm dochodzeń wywiadowca 
policji Lorch. Na skutek jego spo- 
strzeżeń padło podejrzenie na bra 
ci Baranowskich i prowadzący 
podówczas dochodzenia kom. Ba- 
torski zarządził poszukiwania za 
nimi w Stryju i w Stanisławowie. 


Walka karahinowa na gr.-kat, probostwie. 


Na drugi dzień po nieudałym 
ostatnim napadzie na wóz poczto- 


wy w Kałuszu, policja otrzymała: 


pouiną informację, iż sprawcy 
napadu ukrywają sie na probo- 
stwie gr.-kat. księdza Baranow- 
skiego w Temerowcach. Byli to 
dwaj synowie księdza. Roman i 


Jarosław Baranowscv i Pasław= 
skii, występujący pod pseudoni- 
mem „Nowak“. 

Policja w pełnym rvynsztunku 
zajechała wczesnym rankiem au- 
tomobilami na podwórze probo- 
stwa w Temerowcach i wkro- 
czyła do wnętrza domu. 


Gr.-kat. ksiądz udaremnia siłą czynność policji. 


Ks. Baranowskii z żona potra- 
fil zająć uwagę przybyłych, z 
czego skorzystali dwaj jego syno- 
wie i wyskoczyli przez okno w 
Sad, ostrzeliwując się gęsto z re- 
wolwerów. Wtedy najbliżej okna 
stojący funkcjonarjusz policji po- 
czął za uciekającymi strzelać z 
karabinu. Ksiądz wraz ze swoją 
żoną uderzeniami: rąk strzelają- 
cego uniemożliwili wziecie celu. 

Mimo to jeden z uciekających 
Roman, został zraniony w piętę. 

W rezultacie obydwai Bara- 
nowscy zbiegli, aresztowano zaś 
eprócz ks. Baranowskiego jedy- 


nie ukrywającego się u niego Pa- 
sławskiego-Nowaka. Osobnik teu 
wypierał się początkowo jakiego- 
kolwiek udziału w  rabunkach, 
twierdził, iż przybył świeżo z 
Czechosłowacii. Znaleziono przy 
nim rewolwer systemu Mauzera 
i pokaźną liczbę ładunków. 

Na podstawie posiadanych. da- 
nych nie ulegało już naimniejszej 
wątpliwości, iż Baranowscy i Pa- 
sławski-Nowak brali udział w ra- 
bunku poczty w Kałuszu. Ponie- 
waż tam było bandvtów pięciu, 
brakowało jeszcze dwóch. 


Bracia Baranowscy ukrywali się we Gwowie. 


W czerwcu br. dowiedziała się 
poufnie policja polityczna, że oby- 
dwaj Baranowscy znaiduła się we 
Lwowie. Aczkolwiek Roman Ba- 
ranowski wskutek postrzału w no 


gę w Temerowcach utykał, trud= 
no było nieznającej go zupełnie 
policji lwowskiej wpaść na jego 
ślad. Wiadomo było jedynie, że 
przebywają pod obcemi nazwi- 
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skami, jako Głowacki i Kaczmar- 
ski. 

Na urcczystości. związane z 
ruskiemi Zielonemi Świętami, 


Jednego Baranowskiego 
Preobrażeńckiej, drugiego 


7. czerwca udało się rzeczy- 
wiście wywiadowcom policji 
dzięki umiejętnemu manewrowi 
wywabić z tłumu zebranego na 
cmentarzu Janowskim Romana 
Baranowskiego i niepostrzeżenie 
go aresztować. Jarosław został 
aresztowany następnego dnia ra- 


Fatalny 


W tej fazie śledztwa wystąpił 
na widownię kapełusz, znaleziony 
w krzakach Ogrodu Poiezuic- 
kiego. Droga niesłychanie żmud- 
nej i zdawałoby się chwilami nie- 
prawdopodobnej analizie poszlak 
udało się udowodnić Romanowi 


sprowadzono w celu spodziewa- 
nego rozpoznania Baranowskich 
w tłumie, kilka znających ich do- 
brze osób ze Stanisławowa. 


aresztowano koło Cerkwi 
na Cmentarzu Janawskim. 


no pod cerkwią Preobrażeńską 
przy ul. „Krakowskiej. _ Wobec 
przedstawionego im materjału, 
obciążającego ich niezbicie, oby- 
dwaj przyznali się do winy i nic 
zaprzeczyli, że są członkami tzw. 
ukraińskiej wojskowej orgaüi- 
zacji. 


Baranowskiemu, iż kapelusz ten 
zgubił on w pamiętny wieczór 27 
marca. Wobec przedstawionych 
mu dowcdów Roman Baranowski 
przyznał się do uczestnictwa w 
napadzie a wóz pocztowy we 
Lwowie. 


_ Tajemniczy klucz dn meszkania. 


Sprawa zagadkowego i tak 
długo przebywającego w mro- 
kach tajemnicy rabunku pienię- 
dzy pocztowych we Lwowie 
wkroczyła na nowe tory wraz z 
ujęciem obydwóch braci Bara- 
nowskich. 

Przy rewizji osobistej u Jaro- 
sława Baranowskiego ztaleziono 
werthełmowski -klucz od mieszka- 
nia. Wobec tego, iż obaj bracia u- 
Krywali miejsce swojego zamic- 


Szkania we Lwowie, a Jarosław 
twierdził, iż klucz ten znalazł na 
ul. Krakowskiej, policia znalazła 
się znowu w trudnem położeniu. 
Należało bezwzględnie ustalić, 
gdzie znajduje się zamek. do któ- 
rego klucz ten przynałeży. Po 
trzech dniach mozolnych poszuki- 
wań jeden z naiłepszycłi wywia- 
"dowców  połicji politycznej zna- 

| lazł zamek, do którego klucz pa- 
śował. 


Tajemnicze oficyny willi gr.-kat. mniszek przy 
ul, Ubocz l. 4. 


Zamek ten znajdował się w 
drzwiach skromnych oficyn, ukry 
tych niepozornie przed okiem 
ludzkiem w podwórzu realności 
przy ul. Ubocz 4, należacej wraż 
z okolicznemi parcelami do gr. 


kat. kapituły we Lwowie. 
drżęniem serca, prawie nie- 
wierząc swojemu odkryciu, obró- 
cił raz i drugi klucz w zamku i 
cicho go z powrotem zamknąw- 
szy, cofnął się niepostrzeżenie. 


Tajny arsenał broni | hotel kojowców ukraińskich 


Niespodziewana rewizja, zro- 
biona w tem tajemniczem ustro- 
niu dała wprost nieoczekiwane 
wyniki. Mieszkanie, składające 
się z dwóch ubikacji. było ni 
mniej ni więcej tylko arsenałem 
brosi i zarazem niekoncesionowa- 
nem hotelem dla ukrywających 
się bojowców .ukraińskich! Oto 
w moment otwarcia drzwi znale- 
zionym u Baranowskiego kluczem 
na wygodnych łóżkach spali w 
najlepsze, niczego się nie spodzie- 
wając, dwaj poszukiwani przez 
policję boiowcy, członkowie u- 
kraińskiej wojskowej organizacji, 
Mikołaj Kowałyśko. słuchacz me- 
dycyny tajnego ukraińskiego uni- 
wersytetu i Włodzimierz Szum- 


ski, b. kandydat teologii. w ostat- 
nich czasach bez wyraźnego le- 
galnego zajęcia. Na widok policji 
oniemieli obydwaj i z rezygnacją 
poddali się. W drugim pokoju był 
skład broni i amunicji: wielka 
ilość używanych przez bojówki 
ukraińskie rewolwerów systemu 
Mauzera, kilkaset sztuk naboi do 
nich, woreczki dla naboi. mapy 
sztabu generalnego itd. 

Przy bliższem rozejrzeniu oka- 
zało się, że ten znakomicie za- 
konspirowany lokal znajdował się 
pod pobożną firmą ruskich mni- 
szek, które zamieszkują frontową 
willę, w podwórzu której są nie- 
pozorne oficyny. 


Portfel znaleziony przez psa policyjnego. 


W dniu 19 sierpnia br. dokona- 
no napadu rabunkowego na kasę 
Rady powiatowei w Dolinie i zra- 
bowano 680%) zł., poczem zamor- 
dowano na przystanku kolłejo- 
wyn tuż obok Doliny, w Rachi- 
miu, legitymującego podejrzanych 
osobników posterunkowego Gro- 
madkę. Sprowadzony pies poli- 


cyjny idąc śladem sprawców, na- 
prowadził policję na miejsce, 
gdzie znaleziono portiel z doku- 
mentami na nazwisko niejakiego 
Antoniego Medwedia.  Medwed, 
jako silnie podejrzany już był are- 
sztowany przedtem na dworcu 
kolejowym w Stryju. 


Rozwiązanie zagadki napadu na poczię We Lwowie 


oraz Andrzeja Ołyńskiego i Miko- 
taja Jasińskiego, występującego 
pod nazwiskiem Karola Leszczyń- 
skiego, abiturjenta gimnazialnego. 
Ten ostatni był głowa boiowei or- 
ganizacii, która między innymi 
dokonała rabunku we Lwowie. 


Wzięty w ogień krzyżowych 
pytań wydał Medwed' wszyst- 
kich sprawców rabunkowych na- 
padów na wozy pocztowe. mia- 
nowicie oprócz braci Baranow- 
skich, aresztowanych w kryjów- 
ce przy ul. Ubocz Mikołaja Kowa- 
łyśkę, Włodzimierza Szumskiego 


Gdzie aresztowano Olyńskiego. 


zji w pewnem mieszkaniu przy ul. 
św. Kingi znaleziono szyfrowaną 
korespondencję, którą odcyfrowa- 
no. Okazało się z niej, że Ołyński 
ukrywa się gdzieś w Poznaniu. 
Wysłano tam natychmiast jedre- 
go z wywiadowców. Pomimo, że 
Ołyński nie był w Poznaniu mel- 
dowany i przebywał tam pod fal- 
szywem nazwiskiem, wywiadow- 
ća potrafił go odszukać i areszto- 
wać. 


W międzyczasie jeszcze w to- 
ku zawiłych dochodżeń. tyczą- 
cych się poprzednich napadów na 
prowincji, aresztowano wymie- 
nionego przez Medwedja Andrze- 
ja Ołyńskiego, słuchacza praw 
ukraińskiego uniwersytetu. Z po- 
wodu braku dowodów wypusz- 
czono go na wolność.  Ołyński 
znikł z oczu policii. Obecnie po 
rewelaćjach Medwedja wszczęto | 
za nim poszukiwania. Przy rewi- 


Ma co użyto pieniędzy zrabowanych ? 


Z ujęciem Jasińskiego - Lesz- y w rękach organów policii poli- 
czyńskiego  ziłkwidowaro całą | tyczhej bogaty materiał. którego 
groźna bojówke. Wszvscv 6-ciu. | uporządkowanie ukoronowanc 
po przedstawieniu im dowodów | zostało ujęciem olbrzymiej sieci 


tajnej zbrodniczej organizacji. 

W czasie tej pracy policja czę- 
sto schodziła ra fałszywe tropy, 
dzięki umiejętnemu  przeciwdzia- 
łaniu organizacji, która dla każde- 
go zè sprawców bandyckiego na- 
padu zawczasu przygotowała bar 
dzo misternie spreparowane alibi. 

Dziś w więzieniu sadowem 
przy ul. Batorego znajdują się już 
wszyscy sprawcy głośnego ra- 
bunku pieniędzy pocztowych we 
Lwowie. 


ich winy, przyznali się do zbrod- 
niczych czynów. Ze zrabowanych 
pieniędzy nie znaleziono przy nich 
niczego. Pieniędzy tych użyto — 
wedle ich oświadczenia — na cele 
organizacji ukraińskiej na emi- 
gracji. 

W ten Sposób po zawiłych j 
nader uciążliwych dochodzeniach 
dzięki umiejętnemu skoordyno- 
waniu metod śledczych į dobrym 
poufnym infermacjom zbieranych 
nader uciążliwą i często niebez- 
pieczną drogą,  nagromadził się 


Niemcy atakują Polskę w Ameryce. 


Jeden z dzienników wystąpił przeciwko przyznaniu nam 
pożyczki. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 1. września. (Z). Z | dla Polski, Autor artykułu przedsta- 
Nowego Jorku donoszą: Na skutek in- | wia położenie finansowo-gospodarcze 
tonzywnej propagandy niemieckiej w | Polski w jak najgorszem świetle. Pi 
kołach finansowych i przemysłowych | smo zwraca uwagę „Federal Reserve 
nowojorskich, pismo „Journal Ost | Bank“ na rzekomą inflację w Polsce, 
Commerce" umieściło artykuł, skiero- | zniżenie rezerwy w Bankach i na uje- 
wany przeciw pożyczce 10-miljonowej mny budżet handlowy. 


BE NA SPLATY 


poleca P. T. Oficerom, Adwokatom, Inżynierom, Urzędnikom, 


Nauczycielom OBULUW"LE wszelkiego 


4222 "E p: rodzaju 


„MIKADO“ idzmicia |. zo. 
Otwarcie we wtorek 


DANCING - BAGATELA | ama 1. wrzesnia: 


ul. REJTANA 3, 


Występy pierwszorzędnych atrakcji Światowych 


duetu Szymianowwaieh Prof. Guido Vopad;y, muzyk wirtuoz, Charmel et 
Brovning duet taneczny, Śuuwałowa śpiewaczka operowa i dziesięć innych 
atrakcji. Rendez-vous eleganckiego świata. 4769 
BG Wsiep wolny. — Początek o god. 10! wiecz. "TĘ 
z 
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„GAZETA Pf RANNA" 


z dnia 3 wrzęśnia 1925. 


Z TAJEMNIC WOLNOMULARSTWA 


0 powstaniu i rozwoju wolnomularstwa. 


„Stare Powinności'* a reformy i odszczepieństwa w masonerii. -- 


Moment polityczny i religijny jako kamień obrazy. 


Kto nie 


uznaje „Starych Powinności*? -- Próby unifixacji. 


Podaliśmy uprzednio tę część dzie- 
jów wolnomularstwa, w której ono by- 
ło niczem innem, jak zrzeszeniem ro- 
botników i majstrów budowlanych, dro- 
ga specjalnych przepisów i środków 
strzegących tajemnic swego rzemiosła. 
Obecnie, przechodząc do wewnętrznej 
organizacji wolnomularzy, dajemy oce- 
nę t. zw. „Starych Powinności"* będą- 
cych rodzajem moralnej i etycznej, to- 
«warzyskiej i organizacyjnej konstytucji 
tego zrzeszenia. Jak zobaczymy następ- 


nie — owe zasady usuwają zupełnie, 


moment religijny i polityczny z zakre- 

su działania Lóż masońskich, czemu 

przeczy opinja publiczna, panująca dziś 

i obwiniająca masonerję o pewne ten- 

dencje — właśnie polityczne i anty- 

religijne. Zresztą niedawne ataki wol- 
nomyślicieli na Polskę przypisuje się 
może nie bez racji wpływom masotń- 
skim. Sprzeczność tę między pisanem 
prawem a praktyką wyjaśnią poniższe 
uwagi; wskażą one na liczne kierunki 
sprzeczne, dzielące dziś masonerję — 

nietylko organizacyjnie, ale również w 

kwestji przyjęcia, lub odrzucenia prze- 

pisów „Starych Powinności”. — Red. 
Lwów, 2. września. 

Dla zrozumienia wolnomularstwa 
konieczne jest zapoznanie się z jego 
powstaniem i dziejowym rozwojem. 
Bez tego, bez znajomości idei, przy- 
świecającej jego początkom, nie można 
urobić sobie poglądu ani na wolno- 
mularstwo, ani na jego ewolucję, ani 
na różnice między pierwotnymi za- 
miarami założycieli a  późniejszemi 
fazami, których charakter pozostawał 
i pozostaje w ścisłym związku z du- 
chem czasu. 

Przedewszystkiem należy zazna- 
czyć, że t. zw. „Stare Powinności" 
tworzą fundament związku w jego 
ukształtowaniu po r. 1717. To też 
znać je musi w pierwszym rzędzie 
każdy uczeń murarski i brat, są bo- 
wiem podstawą znajomości pierwotnej 
organizacji i konstytucji wolnomular- 
skiej. Wprawdzie spotykamy w róż- 
nych okresach czasu pewne odchyle- 
nia od podstawowych kanonów, ale 
dyktowała je zazwyczaj najlepsza 
chęć postępu i doskonalenia. Ponadto 
zabiegi te okazały się niewystarczają- 
¿emi i same domagały się reform, 
czego ślady noszą statuty Wielkich 
Lóż, a różnorodne PEJA a || Aa a e aa liga»: Ma a m iii Me dak PIL kierunki i 


FEJLET. „GAZ. POR." z d. 3. września 1925 
JEAN MADELAINE. 


Przewo dnik. 


Miasto spowił welon mgły tak gęstej, 
jak nigdy dotychczas. Wszystko ułonęło 
w mgle wilgotnej, mleczno-szarej. 

Są stare opowiadania, że niektóre mia- 
sła Bretanji zalało morze. Opowiadania te 
przyszły mi na myśł w tej chwili. 

Miasto nasze Rennes zalała mgła tak 
gęsta, tak nieprzeźroczysta, iż zda się 
wszystko przestało istnieć dla wzroku 
ludzkiego. A zdarzyło się to o godz. 3 po 
pol., gdy większość mieszkańców była po 
za domem. 

Proszę wystawić sobie ich dolę, gdy 
nagle wszystko rozpłynęło się i nastała 
wilgotna noc.. 

Konie moje stanęły dęba, a zatrzyma 
ne przez stangreta, zaczęły rżeć niespokoj: 
nie. Lokaj pobiegł szukać latarni. Zewszą 
rozlegały się okrzyki i nawoływania. Każ- 
dy chciał dostać się do domu, lecz nie 
mógł trafić. Ciągle ktoś natrafiał na ścianę 
lub wpadał na innego przechodnia, prze- 


klinając glośno.. 


“were 


"*ędne prądy do dziś dnia wstrząsają 
fundamentami masonerii. 

Jakkolwiek zwolna oddalono się 
od dawnych obrzędów i zwyczajów, 
lo przecież donioślejsze jest tworzenie 
nowych, odmiennych podsław i w kon 
sekwencji tego po części znpełnie no- 
wych pojęć. Dawny przepis „Starych 
Powinności”, że „przy przyjęciu no- 
wych braci mają być one — o ile tak 
Mistrz zarządzi — odczytane“ wska- 
zuje na to, że znać je powinni wszy- 
scy bracia, że są podstawą ustroju 
Lóż na równi z wolnomularskim ka- 
techizmem. Podczas gdy bowiem ten 
ostatni podaje tylko zasady moralne, 
„Stare Powinności* zawierają podsta- 
wy aktu zjednoczenia i założenia, 
tworząc wytyczną istoty Lóż. 

Przepisy te są tem donioślejsze i 
bardziej miarodajne, że właśnie pier- 
wszą Wielką Lożę angielską uważać 
należy za założycielkę związku. Stąd 
promieniuje i rozpowszechnia się wol- 
nomularstwo po całym świecie. Duch 
wiejący ze „Starych powinności“ jest 
bezwzględnie obowiązujący dla innych 
organizacyj  wolnomularskich i w 
swych prostych, jasnych formułach 
nie znosi żadnych komentarzy i nie 
nasuwa żadnych wątpliwości. 

To też na ogół biorąc uznano i 
przyjęto je powszechnie.  Równocze- 
śnie jednak dwa ważne punkty po- 
wstrzymały szereg Wielkich Lóż od 
uznania „Starych Powinności* w ich 
pierwotnym i pełnym układzie. Jeden 
z tych punktów — ło uniezależnienie 
przyjęcia do Loży od wyznania chrze- 
ścijańskiego, drugi — zakaz brania n- 
działn przez Lożę jako organizację 
(korporację) w życiu  politycznem. 
Wielkie Loże oparte na systemie 
szweckim, a zatem szweckie, norwes- 
kie, duńskie, „Wielka Loża, krajowa 
wolnomułarzy Niemiec i „Wielka 
narodowa Loża — macierz pod 3-ma 
głobami* — nie przyjęły do swych 
statutów „Starych Powinności”, co 
należy przypisać wpływom wyższych 
stopni francuskich. Kierunek ten po- 
wstał we Francji nie bez silnego ak- 
centu katolickiego, nie stronił zgoła 


Niektórzy na placu miejskim chodzili 
w kółko, nie mogąc znaleść z niego wyj- 
ścia. Kilku utonęło w kanale. Tak zginął 
radca Persenne. 

Opowiadają, że pani de Lusienne w 
pierwszej chwili zgubiła jeden ze swych 
lekkich pantofli i zmuszona była przyjąć 
trzewik od swego towarzysza kapitana de 
Bonaic, który zdjął go natychmiast z wiel- 
ką galanterją i pani de Lusienne wróciła 
do domu w trzewiku męskim na jednej no- 
dze. Był to jedyny zabawny wypadek w 
tym smutnym dniu. 


Po przestrachu zapanowała posępna Te- 
zygnacja. Wielu zmęczonych przechodniów 
po nieudanych próbach postanowiło pozo- 
słać w miejscu i czekać końca mgły. W 
ten sposób ulice i place Rennes przystroiły 
się w liczne posągi, które jednak przeważ- 
nie głośno zakłócały spokój, Skarżąc Się 
na swój los. Kobiety przepowiadały koniec 
świata. 

Jedynie złodzieje kieszonkowi nie skar- 
żyli się na los. Jeszcze raz sprawdziła się 
prawda filozoficzna, że klęska nigdy nie 
jest powszechna. 

Czas szedł, a mgła nie ustępowała. 
Tym sposobem nie doszło do skutku wiele 
schadzek miłosnych. Pani de Lanoue po 


od polityki i potępiony został całkiem 
słusznie przez Wielką Łożę angielską. 
„Wielka Loża Prus“ zwana „Pod 
Przyjaźnią* zachowuje „Stare Powin- 
ności* jedynie przy 3 niższych stop- 
niach, nałomiast zastrzega „przyjęcie 
do wewnętrznego wschodu (stopnie 
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wyższe) nadal tyłko dła wyznawców 
chrześcijaństwa”. Również romańskie 
Loże wykraczają przez swe polityczne 
tendencje przeciw „Starym Powinno- 
ściom“, 

Wielokrotnie czyniono w Niem- 
czech poważne próby, aby uzgodnić 
wspólne stanowisko do „Starych Po- 
winności“. 3. kongres Wielkich Mi- 
strzów z 7. VI. 1870 w Hamburgu zaj- 
mowal się tym problemem, przyczem 
„Wielka Loża krajowa wolnomularzy 
Niemiec“ nie była reprezentowana. 
Przyjęto wówczas jednogłośnie „Stare 
Powinności' według tekstu angielskiej 
konstytucji 1723 r. z przepisem, że 
mają być odczytane przy przyjmowk- 
niu nowych braci albo na zarządze- 
nie Mistrza. 

Dosłowny tekst tej wolnomularskiej 
konstytucji podamy najbliższym ra- 
zem. 


Z wolnomularskiej kroniki. 


Minister dr, Gustaw Stresemann jako wolnomu'arz, 


Lwów, 2. września. 

Dzień 22. lipca 1923 r. przyniósł 
berlińskim wolnomularzom szczegól- 
nego rodzaju epizod: leader niemiec- 
kiej „Volkspartei“, wówczas członek 
Reichstagu, a dziś minister — dr. Stre 
semann zgłosił się jako kandydat w 
Loży „Pod 3 Globami Fryderyk Wiel- 
ki“. Skoro głosowanie balotem wypa- 
dło bez zarzutu — przystąpiono do 


Stresemanna, będącego wielkością na 
firmamencie politycznym Niemiec, ze- 
brało się tylu braci różnych syste- 
mów wolnomułarskich, że przestronny 
lokal Loży z trudem tylko pomieścił 
wszystkich. Mistrz rezydujący (wów- 
czas zarazem Wielki Mistrz) Habicht 
dokonał osobiście wprowadzenia, za- 
znaczając, że Loża jest miejscem po- 
koju i dlatego nie chce mieć nic do 


jego wprowadzenia. Na przyjęcie dra | czynienia ani z polityką, ani z religją. 


Prezydent Warren B. Harding jazo wolnomularz, 


Lwów, 2. września. 

Prezydent Stanów Zjednoczonych 
Warren G. Harding należał do Loży 
Nr. 70 swego miasta rodzinnego Ma- 
rion (Ohio) i w chwili swej Śmierci 
2. sierpnia 1923 doszedł do 33 stop- 
nia. Na kilka miesięcy przed śmiercią 
iożył on przed zgromadzeniem wol- 
nomularzy w Waszyngtonie następu- 
jące wyznanie wolnomularskie: „Ża- 
den człowiek nie składał przysiąg i nie 
podpisywał przyrzeczeń z większą su- 
miennością i po gruntowniejszej roz- 
wadze, niż ja to czyniłem przy przyj- 
mowaniu różnych stopni wolnomular- 
skich. I oto ja oświadczam po dojrza- 
łem rozmyślaniu: Nie napotkałem 
nigdy w wolnomularstwie na naukę, 
ani nie zobowiązywałem się nigdy do 
rzeczy, którejby nie można ujawnić 
przed światem. Jeszcze więcej: Gdyby 
głoszone nauki respektowano, gdyby 
naprawdę wszyscy ludzie spełniali 
przyjęte na siebie obowiązki i zacho- 
wywali się tak, jak żądamy, wówczas 


raz pierwszy nie odwiedziła swego ko- 
chanka. 

Burmistrz spełnił swój obowiązek: ka- 
zał zapalić latarnie uliczne. Zasłupujące 
na uznanie to rozporządzenie spełzło na 
niczem, gdyż zapalacze latarń nie mogli 
trafić do swych rewirów. Niektóre zapalo- 
ne latarnie tworzyły jedynie brudne, żółte 
plamy. 

Powiedziałam już, że konie moje za- 
trzymały się. Wysiadłam z powozu. Chcia- 
łam iść pieszo, lecz okazało się to niemo- 
żliwością. Chciałam wrócić do powozu, 
lecz pomimo rawoływań nie mogłam ga 
odnaleść. Stopniowo pogodziłam się z my- 
ślą przeczekarffa mgły. Zal mi było mię- 
kich poduszek powozu. 

Nie wiem, jak długo stałam pod ścianą 
domu, drżąc z zimna. Może kilka godzin. 
Niewidzialni sąsiedzi moi wciąż wy- 
rzekali na swój los. Pomimo woli przy- 
łączyłam swój głos do ich chóru i zaczę- 
łam wzywać imienia Matki Boskiej. 

Naraz zdarzyło się coś niezwykłego. 

Człowiek jakiś zbliżył się do mnie i 
rzekł: 

— Co takiego? Pani hrabina tutaj? 

— Niestety — rzekłam... — Lecz jak 
pan poznał mnie w tej mgle? 


| stosunki między ludźmi byłyby nie- 


skończenie lepsze“. 

Szczególny zbieg okoliczności spra- 
wił, że jeszcze w ostatnim dniu swego 
życia wydał Harding wolnomularskie 
posłania, że opuścił świat z apelem 
o braterstwo. W czasie uroczystości 
w jednej z Lóż w Hollywood (Kalifor- 
nia) miał on wygłosić przemówienie. 
Uroczystość ta odbyła się przed po- 
łudniem w dniu śmierci Hardinga. 
Prezydent wysłał (sam zmo!zony cho- 
robą) swego prywatnego  sekretarzą 
George'a Christiana, który odczytał 
podczas uroczystości adres, nie prze- 
czuwając, że Harding żyć będzie tyl- 
ko kilka jeszcze godzin. Ostatnie prze- 
mówienie bratnie prezydenta kończyło 


się następującemi słowami: „Pełen 
jestem optymizmu, że duch miłości 
braterskiej wzrastać będzie i że się 


uda przezwyciężyć przeszkody, które 
dzieło nasze hamują, i przełamać 
barjery, które spiętrzono między mare» 
dami świata". 


Nie mogłam PYT TREES TTE TW EEEE RW ZIETI PTE TĘGI TTS U TTE AA przypomnieć głosu 
nieznajomego. 

— Jeśli pani hrabina pozwoli, odpro- 
wadzę panią do pałacu. 

— Co pan mówi? Jak pan znajdzie 
drogę w tei mgle... Czy pan jesteś saata. 
nem? 

Nieznajomy zaśmiał się cicho. 

— Pani hrabina może być całkiem 
spokojna! Odprowadzę panią do drzwi pa- 
łacu. 

Nie wahałam się długo. Położenie m moje 
było coraz przykrzejsze. Drżałam od stóp 
do głów i czułam, że dostanę ataku febry. 

— Ha, cóż robić. Jeżełi pan nawet je- 
sleś djabłem, to należysz do rzędu dobrze 
wychowanych synów piekła. Słudzy moi 
opuścili mnie... Powierzam się panu. 

Wziął mnie za rękę i poszliśmy 

Szliśmy szybko, krokiem pewnym. Ani 
razu nie potrąciliśmy nikogo, nie weszliś 
my na ścianę. Wokół słychać było klątwy 
i narzekania, a myśmy szli, jak za dnia 
jasnego. 

Przewodnik mój prowadził mnie ostroż- 
nie, lecz pewnie. Od czasu do czasu odzy: 
wał się krótko: 

— Tutaj, pani hrabine... na lewol 

Zaczynałam wierzyć w czary. 
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poleca po cenach fabrycznych wszełkie towary manufakiurowe, jak: kamgarny, 


* GAZETA PORANNA" z dnia 3 września 1925. 


NA RATY! LAORSKA SPÓŁKĄ MANUFARTUROWA, Akademicka Z3. NA RATY! 


materiały ubraniowe męskie i damskie, 


noweści jesienne i zimowe, welny, popeliny, gabardyny, edwabie, ciepdeszyny, szyfony, p ótna, prześcieradła, ręczniki obrusy, 


kapy, firanki i koce, chustki, kotdry watowane, Na dłuzoterminowe spłwty! Przy kupnie mała część gotówki. 
towarów nie obowiązuje ao kupna. Lokal otwarty od godziny Y-tej raro do 7-mej wieczorem bez przerwy. 


Podsiępne hankructwo 
firmy „Grenad,er", 


Lwów, 2. września. 

(—. Wczoraj wpłynęły do Ekspo- 
zytury śledczej doniesienia szeregu 
firm, a w szcezgólności firmy „Cre- 
stopol“ oskarżające właściciela sklepu 
przy ml. Sykstnskiej 13, pod firmą 
„Gienadjer* o podstępne wyłudzanie 
towarów, po których odbiorze firma 
„Grenadjer" ogłosiła _niewypłacal- 
ność. W szczególności  „Grenadjer* 
w pierwszej opołowie sierpnia zamówił 
w „(Orestopolu* oraz u innych firm 
rozmaite towary na znaczną sumę zło- 
tych i bezpośrednio potem ogłosił nie- 
wypłacalność, skierowując wierzycieli 
na drogę sądową. Ponieważ tego ro- 
dzaju metoda kodyfikuje się jasno ja- 
ko zbrodnia oszustwa, przeto poszko- 
dowani zwrócili się do policji z proś- 
bą o interwencję i zabezpieczenie 
swego towaru. 

pm 


Lódź -- miasto żebraków. 


400 żebraków żyłe w dostatnich 
warunkach! 
Łódź w sierpniu. 
(ct) Już w czasach panowania 
rosyjskiego nosiło miasto Łódz 
niezaszczytny przydomek „mia- 
sta żebraków“, ze wzgledu na u- 
derzającą każdego przybysza mno 
gość wałęsających się po ulicach 
żebraków. Obecnie magistrat łódz 
ki podiął energiczną walkę z pla- 
gą żebraniny i przystąpił w tym 
celu do „rejestracji“ żebraków. 
Okazało się, iż ilość wyciagają- 
cych rękę po jałmużnę wzrosła 
do rozmiarów olbrzymich. Zare- 
jestrowano dotychczas 780 żebra- 
ków, z których około 400 znajdu- 
je się w zupełnie znośnych waran- 
kach materjałnych. Niektórzy z 
nich nawet żyją dostatnio. Po- 
wstał projekt stworzenia w Ło- 
dzi domu pracy dla żebraków. 
Będzie to najwłaściwszy sposób 
walki z żebractwce/n. 
| ak wj... || 


NADESŁANE, 


Krawiec damski KLINGER 


powrócił 
Wykonuje kostiumy, płaszcze, futra. 
Pasaż Hausmaua 9. 4607 


Obejrzenie 
475 


Kino KOPERNIK dziś średa 2 b. m. 


RĘCE OMLACA 


przepiękny wstrząsujący nerwami dramat w 8 aktach według słynnej powieści 

Maurice'a Rernard'a „Les malas d” Orlac*. Główną rolę kreuje: znakomity Konrad 

Veidt, znany z wielu dramatów filmowych, którego mistrzowska gra budzi zawsze 
ogromny zachwyt wś ód bywalców kinoteatrów. 


Jak wygląda w rzeczywistości 
państwo żydowskie na Krymie. 


(Telefonem od naszego korespondenta] 


Pogranicze sow., 1. września. 

Z Charkowa donoszą: Ogłoszone 
ostatnio urzędowe dane o rozmiarach 
rolniczej kolonizacji żydowskiej wy- 
kazują ponad wszelką wątpliwość, jak 
daleko odbiega faktycznie przeprowa- 
dzane osiedlanie żydów na roli od 
buńczucznych oświadczeń rządu sow. 
co do gigantycznych planów u- 
tworzenia „państwa żydowskiego na 
Xrymie“ itd. Dowiadujemy się, że i w 
tym wypadku mamy raczej do czy- 
nienia z zwyczajnym bluffem sowiec 
kim, obliczonym najwidoczniej na 
zagrabianie dolarów amerykańskich. 
Oto, jak głosi najnowszy komunikat, 
ilość obszarów, przeznaczonych dla 
kolonizacji Żydowskiej, wynosi 105 
tysięcy dziesięcin, z których większość 
ziemi, bo aż 65 tys. dziesięcin, wyzna- 
czono w różnych obwodach Ukrainy, 
mianowicie w obwodzie Chorsońskim 
— 36 tys. dż, w rejonie Odessy -— 


15 tys. dz, w rejonie Krzyworóżskim 
— 9 tys., oraz na  Jekaterynosiaw- 
szczyźnie 5 tys. dz. Na Krymie zaś 
prawie że żadnych obszarów nie wy- 
znaczono. Charakterystyczne, że prze- 
znaczone dla rolnictwa żydowskiego 
obszary są rozrzucone w odległych 
rejonach, niema więc mowy o utwo- 
rzeniu skupionych środowisk koloni- 
zacji żydowskiej. Należy jeszcze do- 
dać, że wyznaczone obszary też prze- 
ważnie leżą jeszcze odłogiem, gdyż — 
wedle sprawozdania oficjalnego, przez 
cały czas na obszarze sowieckim osia- 
dło na roli tylko 4.000 rodzin i to 
wyłącznie pracujących w t. zw. gos- 
podarstwach kollektywnych. Rolnictwo 
na prawie własności pojedyńczych 
gospodarzy jest zupełnie wykluczone. 
Ponadto każdy uczestnik  kollektywu 
musi posiadać nie mniej, jak 700 rubli 
zł., resztę zaś (do 700 rubli zł.) daje 
rząd i organizacja amerykańską. 


Niebywała Panama 


w sowieckiej intendanturze wojskowej. 
Na iawie oskarżonych zasiad!o 66 osób. 


(Od naszegu korespondenta). 


Pogranicze sow., 1. września. 

Z Moskwy donoszą: Ogłoszono wy- 
rok trybunału wojskowego w głośnej 
sprawie działaczy moskiewskich na- 
czelnej intendantury wojskowej, o- 
skarżonych o dopuszczenie się olbrzy- 
mich nadużyć i sprzeniewierzeń na 
szkodę zaopałrzenia armji czerwonej. 
O rozmiarach tego procesu można są- 
dzić po tem, że na ławie oskarżonych 
zasiadło aż 66 osób, wybitnych urzęd- 
ników inłendantury, przewód sądowy 
trwał 46 dni, a narady trybunału nad 
opracowaniem wyroku trwały 7 dni. 


W jednem miejscu zapytałam szeptem: 
— Boże, gdzie my teraz jesteśmy?! 
Przewodnik odpowiedział: 

— Na środku Nowego mostu. 

— A więc pan widzi? 

Towarzysz znów zaśmiał się cicho. U- 
czułam znów dreszcze, 

Wstydzę się przyznać, lecz ten taiemni- 
czy przewodnik, widzący tak dokładnie w 
mgle tak strasznej, napełniał mą duszę 
przerażeniem. 

-" Jeszcze bardziej przeraziłam się, gdy 
rzekł do mnie: 


— Dowiedziałem się o tej mgle z na- 
rzekań i skarg przechodniów... Czy rzeczy- 
wiście jest tak gęsla, iż nie można iść 
ulicą ? 

Zdumiałam się. 

— Jakto? nie widzi pan mgły? 

— Nie, pani hrabino! 

, Omal nie stanęłam ze zdumienia, Kta 
jest ten człowiek, dla którego nie istnieje 
mgła? 

Szliśmy dalej. Wzruszenie odjęło mi 


mowę. Zaczęłam wierzyć nie na żarty, że 
1eslem we władzy złego ducha. 


Poleciłam duszę Bogu. Nie miałam siły 
oprzeć się. Byłam bliską zemdłenia, gdy 
szałan mój odezwał się głosem pełnyn. 
szacunku: 


— Jesteśmy u celu. Oto pałac pani hra- 
biny. 

Natychmiast poznałam lampy w przed- 
pckoju. Jednocześnie za bramą usłysza- 
łam chichot jednej z pokojówek, która sko- 
rzystała z mgły, aby poflirtować z loka- 
jem. 

Strach przeszedł, lecz pozostało zdu- 
mienie. i U 

Rzekłam do mego niezwykłego 
wodnika: 


— Panie! Tajemniczy nieznajomy! 
Dziękuję panu tysiąckrotnie. Lecz zakli- 
nam pana na wszystkie świętości. Kto pan 
jesteś? 

Odpowiedział mi: 

— Ja — jestem Cezar Gerard, niew} 
domy, Tłum. F. M. 


prze- 


Samo ogłoszenie wyroku i motywów 
zajęło ponad 4 godziny. 

Mocą tego wyroku 9 oskarżonych, 
a to Papowa, Skudarowa, Ignatiewa, 
Gradusowa, Kamlewa, Czeczerskiego i 
in. skazano na karę śmierci przez roz- 
strzelanie, bez zastosowania amnestji. 
Jednego podsądnego zasądzono na 10 
lat ciężkiego więzienia (na podstawie 
amnestji zmniejszono wymiar kary do 
5 lat), 5 podsądnych — na 5 lat wię- 
zienia, 6 podsądnych — na 3 lata, a 
22 podsądnych skazano na pozbawie- 
nie wolności na przeciąg od jednego 
do dwu lat. 

23 podsądnych zwolniono od kary 
i winy. 

Majątek zasądzonych  postanowio- 
no skonfiskować na pokrycie strat in- 
tendantury wojskowej. 

Wyrok wywołał olbrzymie 

onie. 
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Z teatru. 


(„Uciekła mi przepióreczka Komedja w 3 
aktach Stefana Żeromskiego.) 


Lwów, 2. września. 


„ Realizacja sceniczna ostatniego dzieła 
Zeromskiego, jak było do przewidzenia, wy 
dobyła. na wierzch wszystkie nieprzemija- 
jące jego walory tak czysto artystyczne, 
jak i etyczno-społeczne. ; Poza pierwszym 
aktem i jego nieco prźydługą ekspozycją, 
jest to utwór wysoce sceniczny, trzymają- 
cy słuchacza w ciągłem napięciu i dający 
artystom pole do rozwinięcia całej skali 
środków aktorskich i myślącego przeżycia 
swych kreacji. Pomimo groteskowe, czasa- 
mi aż studenckie potraktowanie przez atu- 
tora środowiska profesorów wyższych u- 
czelni, czyste światło idei promieniuje ze 
sztuki, przelewa się przez rampę i trafia 
do serc, opancerzonych nawet najgrubszą 
skorupą codzienności. 3 

| Gdyby świetlany bohater Przełęcki padł 
w tej walce o ideę „Przepióreczka* byłaby 
najboleśniejszą tragedją duszy ludzkiej, ja- 
ką zna scena. Przełecki jednak zwycięża — 
człowiek odchodzi w cień, zamknąwszy na 
siedem pieczęci tragedję swego sercą, ale 
idea jego zwyciężyła na całej łinji., Porę- 
biany, uczelnia dla nauczycieli Wiejskich 
«w starym zamku księżniczki Sieniawian- 
ki, trwać będzie wiecznie, siejąc Światło 
‘wiedzy między ludem, który jest solą na- 
rodu. 

Pod kamiennemi fundamentami zamku 
"pogrzebano wprawdzie jedno serce ludzkie 
— lecz na tym cudnym kamieniu węgiel- 
nym wzrośnie wszystko to co piękne, co 
duszy ludzkiej przyprawia skrzydła, i pod- 
nosi ją ku Światłu i Dobru. 

' Jak najpiękniejsza muzyka dzwoni nam 
w sztuce język Żeromskiego, wyzłacany 
miłością i przepojony łzami, które spły- 
wają w głąb serca. Słowa te mają chwila- 
mi białe skrzydła i aksamit dobrej ręki ko« 
biecej, czasami zaś są jak błyskawica w 
ciemnościach nocy. Więc trafiają tam, 
gdzie (trzeba — są pobudką, pokrzepieniem 
dusz, chyzopem serca. 

Pierwsze to przedstawienie nowej dy- 
rekcji nie może być miarą bezwzględną jej 
wszystkich pięknych zamierzeń i dobrej 
woli artystycznej, Ci, którzy stoją blisko 
kulis; wiedzą dobrze, że dyr. Barwiński 
objął nawę teatralną w wyjatkowo niepo- 
myślnych warunkach. W ostatnich dniach 
dopiero zmontowano z trudem personal, 
rozbity redukcjami. Z góry przypuszcza- 
liśmy, że tydzień prób, choćby nawet naj- 
forsowniejszych, nie wystarczy dla sztuki, 
mającej dwa akty w całości ansampblowe. 
Pamiętamy, co zrobiła w tym kierunku 
Warszawa, zanim urodziło się w „Teatrze 
Narodowym“ dzieło Żeromskiego. Więc 
musiały być w tem pierwszem prżedsta- 
wieniu nowej Dyrekcji skazy, wynikające 
z niedostatecznego opanowania ról i nie- 
doskonałego zżycia się zespołu. Skazy te 
napewno zatrą się w serji dalszych przed- 
stawień, zwłaszcza, gdy przepadnie ta ty- 
powo aktorska premierowa „trema finalis', 

Rzuciwszy na karb niedpmagań organie 
zacyjnych pewne minusy premiery, w Sto» 
sunku do artystów poszczególnych nie mo» 
żemy używać zbyt ostrego lancetu kryte- 
rjum. W najważniejszej roli Przełeckiega 
przypomniał się publiczności lwowskiej 
Mihułowicz. Nie był doskonałym bez za- 
strzeżeń, o czem sam wie, ulegał zanadta 
może patosowi literackiego języka, ale na 
ogół zdał ten trudny egzamin z wynikiem 
zadawalniającym. I miał kilka momentów 
naprawdę ładnych i naprawdę szczerych. 
Bez zastrzeżeń odnieść się muszę do p. 
Trapszo. Do niej jedyn może — bo dała 
sylwetkę doskonałą i technicznie bez za- 
rzutu. Tałent wielki Dębickiej odezwal się 
znowu, lecz w intonacji za cicho. W tym 
skrzypcowym tonie wielkiej miłości za du- 
żo było łirycznej sordynki, a za mało wi- 
chru prawdziwej namiętności, Meczyli się 
jak mogli artyści, tworzący „ciało“ wyż- 
szej uczelni, jedni z przekonaniem, inni 
zupełnie bez przekonania. Soliści o więk- 
szej Indywidualności jeszcze nie nauczyli 
się u nas podporządkowywać dobru i har- 
monji zespołu. A mieli jednak tak śriczny 
przykłada w Przełęckim, czem może być 
praca dla wyższych, idealnych wartości. 
Jestem pewny, że kulturalna publiczność 
lwowska ocknie się z marazmu wywcza- 
sów wakacyjnych i zechce posłuchać sce- 
nicznej pieśni Żeroinskiego o samounice- 
stwieniu jednostki dla wielkiej idei. 

Henryk Zbierzchowski. 


NADESLA NIE. 
4760 Adwokat 


Dr. HENRYK REC HEN 


przeniósł biuro do realności przy 
ul. GRÓDECKIELJ 1. Ba. 


gra w dalszym ciągu 


Taatr Wielki 
wspaniałą komedję Stefana Żeromskiego 
„Uciekła mi przepióreczka" w wykonaniu 


naszego zespołu. Sztuka ta wywarła na 
premjerze duże wrażenie; publiczność z ży- 
wem zainteresowaniem  śledziła głęboką 
koncepcję utworu i okiaskiwała wykonaw- 
ców. 

Teart Nowości gra dziś i w dni następ- 
ne kapitalną komedję M. Lengyela „Noc 
Antonji" w doborowej obsadzie artystycz- 
nej, naszego zespołu. 

Sezon operowy rozpocznie się w sobolę 
biezącego tygodnia operą Pucciniego 
„Tosca“, z udziałem znakmitego tenora 
Marcelego Sowilskiego. 


pres 

„Błąd “obist koch jących” 
dramat w 7 a tach. 

Dziś Kino CHIMERA. 


4762 


— o 
DR. JÓZEF KOFFLER, 

fortepian, harmonja (tonalna metodą Louis- 
Thuille lub Riemann i atonalna), przygo- 
towuje do egzaminu państwowego i opra- 
cowuje partje operowe i operetkowe. Lwów, 
ul. Ossolińskich 4. 4773 

mz 


Muista Dr. Musiał 


ordynuje od 3—4 


470! Plekarsk= I. If. telef. 74. 


Nasz dodatek uuu4wyczajny, który u- 
kaza! się wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych, donosząc o ostałecznem zlikwidowa- 
niu tajemniczej sprawy napadu na pocztę 
i o ujęciu sprawców, rozszedł się na mie 
ście w kolosalnej ilości, wywołując wszę 
dzie prawdziwą sensację. 

Pierwsze pewakacyjne pełne posiedze- 
mie Rady miejskiej odbędzie się we czwa 
tek. 3. września br. o godz. 18 wieczór. Ju 
z tego wynika, tegoroczne wywczasy ojców 
miasta trwały niezwykle krótko, a to z po 
wodu przeciągającego się załatwienia Spi: 
wy teatralnej. 

Rada Sieroca dzielnicy VI przypomina, 
pierwsze posiedeznie po ferjach letnich, we 
środę, o godz. 6.30. 

O adresy obrońców Lwowa. Otrzymuje- 
my następującepismo: Uczestników I. Za 
logi Obrony Lwowa z roku 1918. (Szkoły 
Sienkiewicza, „Domu Techników", Le- 
wandówki, Rzęsny Polskiej, Dublan i „Do- 
mu Akademickiego“) względnie Rodziny 
Zmarłych uczestników upraszamy o nade 
słanie swych obecnych adresów na ręce 
kol. sekretarza Miihlera Tadeusza, Lwów, 
ul. Anczewskich l. 6. Wszystkie pisma pol- 
skie upraszamy o łaskawe powtórzenie ni- 
niejszego wezwania. 

Wielkie święto narodowe w Żółkwi. O- 
trzymujemy następujące pismo: W dniu 6. 
września odbędzie się w Żółkwi o godz. 12 
w południe odsłonięcie pomników Króla 
Jana III, Hetmana Stanisława Żółkiewskie- 
go i kolumny Tadeusza Kościuszko, znisz- 
czonych ręką wandali w roku 1918, a obec- 
nie odnowionych staraniem zarządu mia- 
sla, Na uroczystość tą, która stać się po- 
winna manifestacją całego narodu, które- 
mu Wielcy Wodzowie i pełen cbwały Król 
przpominają jego wielką przeszłość, zapra- 
sza reprezentacja miasta Żółkwi wszyst- 
ikch Polaków. Pociąg ranny wychodzi ze 
Lwowa o godzinie 8.10 rano, a odjazd ze 
Żółkwi do Lwowa o godz. 6.20 wieczór. — 
Wszystkie pisma polskie prosimy o prze- 
drukowanie. 

Podania o ulgi wojskowe, jak odrocze- 
nie służby wojskowej, przyznanie prawa 
slużby półrocznej itp. mają być wnoszone 
do władzy politycznej I-szej instancji, a 
więc we Lwoie do Magistratu, a nie, jak to 
dotychczas praktykowano, do władz woj- 
gkowych. 

Ze sfer uniworsyteckich. Na pogrzebie 
Ś. p. Kazimierza Morawskiego w Krakowie 
dnia 28. bm. Uniwersytet Jana Kazimierza 
był reprezentowany przez Magnificencję, 
nowo obranego rektora, prof. Porębowicza. 
który przemawiał równie w imieniu wszyst 
kich Uniwersytetów zamiejscowych. 

Zamaoh samohójczy. Wczoraj wieczo- 
rem w pobliżu zabudowań szpitala dla u- 
mysłowo chorych w Kulparkowie, znalezio- 
ho w stanie nieprzytomnym 27-letniego u- 
rzędnika prywatnego, Ludwika Halkę, któ- 
ry w celu samobójczym zażył większą ilość 
jakiegoś gryzącego płynu, Po doprowadze- 
niu go do przytomności i zastosowaniu od- 
powiedniej odtrutki przez miejscowych le- 
karzy zakładowych, we”"ana karetka Po- 


„NA7FTA PORANNA” z dnia 3 września 1925 


Wzbuzana iłumy przy ul. KazimiarzwSk 6, 


Zacieka walka o testamen: „kró..ka żelaza“. 


Lwów, 2 września. 

Żydowskie sfery kupieckie 
dzielnicy 11. i III. śledzą z dużem 
zainteresowaniem przebieg pro- 
cesu spadkowego, prowadzonego 
od szeregu miesięcy przez spad- 
kobierców bł. p. Eisiga Rappa- 
porta, bogatego kupca żelazem z 
ul. Kaźmierzowskiej, który 


zmarł bez testamentu w r. 1922. 

Poszczególne fazy procesu prô- 
wadzonego przez obie grupy 
spadkobierców z niezwykłą za- 
ciekłością, są ciągle przedmiotem 
licznych komentarzy naświetlań i 
rozmów we wspomnianych na 
wstępie sferach. 

Rzecz miała się w sposób na- 
stępujący: 

Po śmierci bł. p. Rappaporta, 
który zmarł nie pozostawiając 
rozporządzenia ostatniej woli, 

najbliżsi jego spadkobiercy, 

a mianowicie synowie Józef i Sa- 
muel postanowili zagarnąć cały 
spadek i zanim jeszcze powołane 
władze notarialne i sądowe wy- 
dały jakiekolwiek zarządzenie, 
wywieźli z magazynów należą- 
cych do nieboszczyka zapasy że- 
laza wartości podobno do 50 tys. 
dołarów. Na wieść o tem dalsi 
spadkobiercy, roszczący sobie ró- 
wnież prawo do spadku. wystą- 
pili z energicznemi postulatami i 
skierowali sprawę do sadu, który 
też wvdał odnowiednie zarządze- 
ula zabezpieczające. 


Rozpoczał się proces. 
prowadzony z iście wschodnim 
roznamiętnieniem, pełen rozmai- 
tych dygresji, awantur itp. W dniu 
wczorajszym znów zdarzył się 
w tej sprawie incydent, który ży- 
wo poruszył obie grupy wiodące 
spór, oraz szerokie koła nim się 
interesujące. 

Oto Józef Rappaport wraz z 
synem Samuelem korzystając z 
nieobecności sędziego  Grabskie- 
go, prowadzącego sprawę, uzy- 
skali — jak twierdzą strony prze- 
ciwne — 

w podstępny sposób 
zezwolenie na podjecie kluczy 
sklepowych, poczem otworzyw- 
szy sklep usiłowali wywieźć zeń 
znów znaczne zapasy żelaza. Na 
wiadomość o tem pokrzywdzeni 
spadkobiercy zebrali sie licznem 
gronem pod sklepem i wystąpili 
czynnie przeciwko zamiarom obu 
Rappaportów, nie chcąc za żad- 
ną cenę dopuścić do zabrania to- 
waru. Ponieważ spór zaostrzał 
się coraz bardziej i doszło do a- 
awantur, z powodu których poczę 
łv gromadzić się tłumy zaintere- 
sowanyvch silnie sprawą wspól- 
wyznawców, 

zawezw2no interencji 


< policii, 
która rozproszywszy zaciekłych 
procesowców i ich stronników 


zajeła się następnie zbadaniem 
snrawy celem wydania odpowie- 
dnich zarządzeń. 


Lwów się europeizuje! 


Nieb. wem znikną u nas, tak jak już ob:cnie w Paryżu, 


dorożk 


Lwów 2 września. 
Magistrat udzielił na wczoraj- 
szem posiedzeniu koncesii na 
58 dorożek automobilowych z tak- 
sametrami oraz na dwa autobusy. 
Jak z tego widać. wypieranie 
dorożki konnej przez auto doko- 
nywa się u nas w ostatnim czasie 
z piorunującą wprost szybkością 
i bliską już bezwątpienia staje się 


konne... 


chwila, gdy podobnie, jak to już 
dziś ma miejsce w Paryżu, doroż- 
ka konna będzie należała do prze- 
szłości i będzie ją można oglądać 
tylko na starych widokówkach lub 
sztychach muzealnych. — Bezro- 
bocie i redukcja w dzisiejszych 
czasach dotyka, jak z tego widać, 
nie tylko ludzi... 


Naikn: rbtka powodem wzburzenia tłumów. 


W Ł dzi rzekomo jakaś kobieta mi ła urodzić... psy. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 1. września. (Z). Z Ło- 
dzi donoszą: Onegdaj przedpołudniem 
w dzielnicy robotniczej Widzew rozc- 
szła się wiadomość, że w jednej z le- 
cznie pewna kobieta powiła psy za- 
miast dzieci. Wiadomość ta znałazła 
wiarę u robotników i po chwili tłum 
robotnic i robotników zjawił się przed 
tą lecznic} domagając się wpuszcze- 


nia do wnętrza, gdzie, jak twierdzili, 
za opłatą 10 gr. od osoby można o- 
glądać ten fenomen natury. Tłuma- 
czenia odźwiernego nic nie pomagały, 
tłum rósł z minuty na minutę, tak, 
że w końcu trzeba było skonsygno- 
wać całą służbę lecznicy i zawezwać 
policji, aby rozpędzić łatwowiernyoch. 


gotowia przewiozła desperata do szpitala 
powszechnego we Lwowie. Stan Halki, 
który targnął się na swe życie pod wpły- 
wem zawiedzionej miłości, jest niezły i nie 
zagraża poważnemi komplikacjami. 

(— Postrzelony przez sadownika. W 
Kozicach, pow. Lwów, sadownik nieznane- 
'go nazwiską postrzelił wczoraj 34-letniego 
rolnika Piotra Kaspryszyca, którego przy- 
wieziono wieczorem do szpitala. Przyczyna 
postrzelenia nieznana. 

(—) Znowu ofiara  manipulewania 
ostrym nabojem. Do szpitala przywieziono 


wczoraj Michała Pytę, lat 28.z Majdanu 
Sopolskiego pow. Lublin ze zranioną prawą 
nogą, skutkiem manipulowania znalezio- 
nym pociskiem. 

(—) Działałność oddziału do walki z 
lichwą. W ostatnim tygodniu Oddział do 
walki z lichwą uczynił za brak cen 35 do- 
niesień, oraz 7 za lichwe do sądu sekcji III. 

(©) Zwyrodniały młokos. Dec Wincen- 
ty, zam. przy ul. Inwalidów, doniósł wczo- 
raj policji, że niejaki Michał Malec, liczący 
lat 15, zwabił do ogrodu inwalidów jego 
6-letnią wychowankę, gdzie usiłował ia 
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zniewolić i dopiero na krzyk napadniętej 
puścił ją, a sam zbiegł. Zarządzono za nim 
poszukiwania. 

(—) Napad rabunkowy w ogrodzie Ko- 
ściuszki. Do praktykanta ślusarskiego Jó- 
zela Tybińskiego, zam. przy ul, Kr. Lesz- 
czyńskiego, przechodzącego wczoraj wie- 
czorem ogrodem Kościuszki, przystąpił ja- 
kiś nieznany mu osobnik z prośbą o poda- 
nie mu godziny. Tybiński nie przeczuwając 
nie złego, wyjął zegarek z kieszeni kami- 
zelki. Wówczas osobnik wyrwał mu go z 
rąk, poczem uderzywszy go dwa razy w 
twarz, uciekl w kierunku placu Św. Jura. 
Policja zarządziła energiczne poszukiwania 
za rabusiem. 

(—) Zgon ofiary wypadku przy ul. Zdrow 
wie. Jak się dowiadujemy, Kalarzyna Jar- 
myło, posługaczka, która zajęta czyszcze- 
niem okien na II p. w mieszkaniu Broni- 
sławy Malechowskiej, podczas wykonywa- 
nia tych czynności spadła na bruk, prze- 
wieziona w stanie nieprzytomnym do szpi- 


tala powszechnego, wczoraj rano zakoń- 
czyła życie. 
(—) Włamanie do sklepu owocowego. 


Ubiegłej nocy nieznany sprawca dostal się 
po wybiciu szyby wystawowej do wnętrza 
sklepu owocowego Salomona  Schronera 
przy ul. Gródeckiej 76, gdzie skradł więk- 
szą ilość czekolady i cukierków, nieustalo- 
nej na razie wartości. Dochodzenia w toku. 

(©) Sabotaż czy zemsta? Przed kilku 
dniami na folwarku Znelonka w powiecie 
przemyskim wybuchł pożar, który znisz- 
czył stertę zboża, wart. 3000 złotych, na 
szkodę właściciela folwarku Władysława 
Kochanowskiego. Dzięki szybkiej i ener- 
gicznej akcji ratunkowej, udało się ogień 
zlokalizować i urutować wielką ilość zboża, 
znajdującego się w pobliżu spalonej sterty. 
Dochodzenia policyjne stwierdziły, że o- 
gień został podłożony z zemsty. Mimo to 
utrzymuje się na razie wersja, że pożar ma 
być aktem sabotażu. 


(—) Cyklista pod kołami auta. Na ul. 
Kopernika wczoraj wieczorem auto nr. 7439 
jadąc w szybkiem tempie, najechało na ja- 
dącego na jadącego na rowerze Ignacego 
Albera, który upadłszy na ziemię, doznał 
ciężkich uszkodzeń. Szofer po wypadku nie 
zatrzymał auta, lecz zbiegł. 

(—) Usiłowane  podrzucenie dziecka. 
Służąca Marja Sawicka, lat 28, bez zajęcia 
i miejsca zamieszkania, usiłowała wczoraj 
na ulicy Gródeckiej w jednej z bram pō- 
rzucić swoje dziecko. Zamiar ten jednak 
spostrzeżono i Sawicką aresztowano. 

(—) W aresztach policyjnych znaleśli 
wczoraj gościnę: Karo! Bezpałka, zarobnik, 
za złośliwe uszkodzenie cudzej własności, 
oraz niebezpieczne poegróżki, skierowane 
przeciw właścicielowi Kawiąrni Szkockiej, 
Zielińskiemu. Wojciech Reguła, Arnold Hol 
zer i Edward Stachurski za awantury i o- 
iplstwo, Michalina Derkacz za wywołanie 
zbiegowiska na ul. Gródeckiej, wskutek cze 
go ruch tramwajowy na kilka minut został 
wstrzymany. wreszcie Mise Kreisbleth i 
Sura Kreisbleth za włóczęgostwo 


E 


Zarząd Teefonów 
Iwowstich. 


zwraca się z prośbą do P. T. 
Abonentów, © przyspieszenie 
przysłania deklaracji do Biura 
Redakcji Katalogu w terminie do 
15-g0 września br., przyczem za- 
znacza, iż w razie nieotrzymania 
deklaracji w oznaczonvm czaste, 
nie będzie odpowiedzialny za o- 
myłki popełnione w spisie telefo- 

nicznym. 4778 


= 


KOMUNIKAT. 


Oddział Pasteurowski Państwowego ZAa- 
kładu Hygieny, Filja we Lwowie, Piekar- 
ska 56, w myśl okólnika Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, Gen. Dyr. Służby 
Zdrowia z dnia 19, sierpnia 1925, Nr. Z. Z. 
6931/25, dostarczać będzie szczepionki 
przeciw wściekliźnie lekarzom  pozamiej- 
scowym. Każdy więc lekarz na prowincji 
będzie mógł w miejscu przeprowadzić 
szczepienie osób pokąsanych przez zwie- 
rzęta wściekłe lub podejrzane o wściekli- 
znę. W ten sposób ułatwi się sprawę 
szczepienia, a osoby pokąsane mieszkające 
w miejscu pobytu lekarza, lub w pobliżu 
uwołni się od trudów i znacznych kosztów, 
jakie pociąga za sobą wyjazd na dłuższy 
okres czasu do Stacji Pasteurowskiej. 

Adres telegraficzny Zakładu  „Zepid, 
Lwów”, telefon Nr. 751. 4776 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 3 września 1925. 


Nr. 7521 " 


Ważne rozporządzenia sanitarne | 
w sprawie przewozu mięsa. 


Oby nie pozostały tylko na papie:ze. 


niu. spodziewany jest także przy- 
jazd specjalnych wozów _wyścigo- 
wych, biorących tam udział, jak rów- 
nież gremjalnej wycieczki Wielkopol- 
skiego Klubu Automobilowego. 

Nie wątpimy, że kto tylko będzie 
mógł, pojedzie ze Lwowa w dniu wy- 


stać się na miejsce wyścigu (53 kim. 
szosy stryjskiej), uruchomiony będzie 
specjalny pociąg, który wyjedzie ze 


Lwowa o godzinie 8-mej, a wracać 
będzie około 17-tej. Koszt przejazdu 
tam i z powrotem wraz z biletem 


wstępu na miejsce wyścigów wynie- 


Lwów 2 września. 
(ip) Magistrat ponowił obecnie 
obwieszczenie z 31 maja g. 1918, 
odnoszące się do przewożenia 
mięsa wszelkiego rodzaju, bitego 
w rzeźni, tłuszczu, podrobiów i t. 
d. Przewożenie mięsa ma się od- 
bywać tylko 
na wozach zupełnie czystych, 
krytych, i o ile możności wybi- 
tych wewnątrz blachą cynkową. 
Zwykłe wozy rzeźników tu- 
tejszych oraz prowincionalnych 
winny być wzorowo czyste, a 
mięso nakryte czystemi płachta- 
mi i zabezpieczone przed błotem 
i pyłem. Nie wolno siadać na mię- 
sie przy przewozie, dotykać go 
nogami lub nieczystemi rękami, o- 


soby, zajęte przy przewozie, win- 
ny być zupełnie zdrowe. wszyst- 
kie wozy winny być opatrzone 
firmą przedsiębiorcy i t. p. 

Należy zauważyć, że przypo- 
mnięnie tych rozporządzeń oso- 
bom, zajętym w fachu rzeźnickim 
jest jak najbardziej na czasie, gdyż 
jak każdy łatwo stwierdzić może 
z naoczni, dzieje się w tei mierze 
zaiste wiele nadużyć i lekceważe- 
nia najprymitywniejszych wymo- 
gów sanitarnych. 

Nie wątpimy też, że przypom- 
nienie to nie pozostanie tylko na 
papierze, i że samo przełożeństwo 
cechu rzeźnickiego czuwać bę- 
dzie nad ścisłem przestrzeganiem 
tych przepisów. 


sie około 6 zł. Bufety uruchomione 
będą na miejscu. 

Sądzimy, że Małopolska, zwłaszcza 
Lwów potrafią ocenić zaszczyt gosz- 
czenia u siebie międzynarodowego 
wyścigu samochodowego i że zainte- 
resowanie to znajdzie wyraz w ilości 
widzów tego u nas jeszcze niewidzia- 
nego sportowego święta. 

Ponieważ lista zgłoszeń za nor- 
malnem wpisowem zamkniętą zosta- 
nie w dniu 2. września, tzn. w środę, 
nadto do wzięcia udziału w biegu wy- 
maganą jest licencja sportowa Auto- 
mobilklubu Polski, oraz przedłożenie 
policy asekuracyjnej od odpowiedzial- 
ności cywilnej, przeto M. K. A. przy- 
pomina wszystkim  interesowanym, 
że sprawy te ułatwia i wyczerpują- 
cych informacji udziela  Sekretarjat 


ścigów samochodem na miejsce star- 
tu. Wyścigi zapowiadają się doskona- 
le, jakkolwiek lista zgłoszeń dotych- 
czas nie jest jeszcze zamknięta. Mię- 
dzy  dotychczasowemi zgłoszeniami 
są i panie. I tak ma prowadzić lan- 
cię z Warszawy p. Toepferowa, a 
wt jednej z kategorji motocyklowych 
o rekord Polski ubiegać się będzie 
znana we Lwowie sportsmenka. 

Z Małopolskich wozów wezmą u 
dział: 2 Superfiaty, 2 Lancie, 1 Bi- 
gnom-Sport, 1 Daimler — wszystkie 
maszyny zdolne do bardzo wielkich 
chHyżości, a w kategorji wozów lżej- 
szych 1 Fiat model 501. 

W przeddzień wyścigów spodzie- 
wa się M. K. A. silnego zjazdu samo- 
chodów, to też robi wszelkie możliwe 
wysiłki, by zapewnić na ten czas dla 


Z życia prowincji. 


Nowiny przemyskłie. 


'Oddania robót budowlanych w elektrowni. Zbiórka. L. O. P. P. uchwala samolot. — 
Wycieczka oświatowa. 


(Od naszego korespondenta.) 


jakich 250 wozów kwatery i materjały 
sdne. 

Dla tych, którzy w dniu wyści- 
gów nie będą mogli samochodami do- 


Życie gospodarcze. 


M. K. A. we Lwowie, ul. Romanowi- 
cza 9. 

Po dniu 2. września wpisowe wy- 
nosić będzie stawkę podwójną. 


Przemyśl, we wrześniu. 
(Od naszego korespondenta.) 

Na ostatniem posiedzeniu rady miej- 
skiej, odbytem w czwartek 27, sierpnia br. 
uchwalono zgodnie z wnioskiem magistra- 
tu — oddać wykonanie robót dobudowia- 
nych przy elektrowni miejskiej inż. Arnol- 
dowi Schwarzowi, którego oferta okazała 
się najniższą (34.194 zl). 

W piątek 28. zm. odbyła się tu I. zbiór: 
ka na rzecz bezrobotnych. Oto smutny 
znak czasu! 

Liga Obrony Pow. Państwa odbyła o- 
negdaj posiedzenie orjentacyjne przed „ty- 
godnióm lotniczym“. Obradami, które to- 
czyły się w sali magistratu, kierował do- 
wódca okręgu korp. gen. Fara, cieszący się 
tu wielkiemi sympatjami, dzięki swym za- 
letom osobistym. Omówiono i przyjęto kil- 
ka projektów cełem ożywienia propagandy 
lotniczej. Powstała nawet myśl ufundowa- 
nia przez miasto — jednego samolotu 
Myśl bardzo lołna. 

W sobotę 29. zm. popoł. bawiła tu licz. 
na wycieczka oświatowa pod kierowni- 


ctwem senatora dr. Kopcińskiego i posła Z. 
Piotrowskiego, która zwiedziła osobliwości 
miasta. Uroczyste przyjęcie gości w gmna- 
chu Domu Robotn. znamienicie uświetnił 
„Chór Robotniczy”, oraz przemówienia go- 
ści i gospodarzy. 


W poniedziałek, 31. sierpnia br. nad 
ranem usłyszeli przechodnia jęki, wydoby- 
wające się z kiosku, przy nl. Słowackio- 
go, opodal gmachu szpitala wojskowego. 
Ponieważ kiosk był od wnętrza zamknięty, 
musiano wyważyć drzwi, poczem stwier- 
dzono, że na poddaszu kiosku wije się w 
holeściach zamieszkały tamže właściciel 
kiosku, Józeł Dekntowski, inwałida wojen- 
ny. Dekutowski zażył znaczniejszą dawkę 
kwasn solnego. Po udzieleniu mu pierwszej 
pomocy i natychmiastowem wYpompowa- 
niu żołądka, przewieziono desperata w cię- 
żkim stanie do szpitala. 

Dekutowski utrzymywał matkę i brata. 
Powodem rozpaczliwego kroku nędza, gdyż 
wa nie dawał żadnych prawie docho- 

Ów. 


Ze sportu. 


DZIS ZAWODY HASMONEA-SPARTAI 
Lwów, 2. września. 

W czwartek dnia 3. września odbędą się 
zawody powyższych drużyn o  puhar 
LZOPN-u na Cytadeli o godz. 4.30 pop. Za- 
wody te będą zacięłą walką, prowadzona 
jaż z zastosowaniem nowego przepisu 
o spalonym. Nowy ten system czyni grę 
bardziej emocjonującą, żywą, a gwizdek 
sędeiego nie będzie ciągłe przerywać grę 
sztucznie wytwarzanymi spalonymi. O- 
statnie zawody tych drużyn zakończyły 
się wygraną Sparty 1:0. Kto obecnie zwy- 
cięży, pokażą zawody. O ile zwycięży 
Hasmonea, to znów prowadzić będzie w ta- 
ġeli puharowej. 


Metal - Ekrau. Zawody towarzyskie za- 
kończyły się zaszczytnym dła Ekranu wy- 
nikiem 2 : 2. 


pa 
„BIEG KOLARSKI' „GAZ. PORANNEJ". 

Jak już donieśliśmy odbędzie się 6. bm. 
„Bieg kolarski” o nageodę „Gazety Poran- 
nej“. Bliższe szczegóły umieszczamy w 
dzisiejszym numerze poza kroniką spor- 
tową. 

Przypominamy, iż zgłoszenia przyjmu- 
łe p. Walukiewicz, i” reio 

aii A, 

x Z ŻÓŁKWI 

K. S. Lubicz (Żółkiew)—K, S. Amatorzy 
(Gwów—Lowandówka) 4:1 (1:1), W nie- 
dzielę 30. bm. odbyl się w Żółkwi match 
piłki nożnej pomiędzy powyższymi druży- 
nami. „Lubicz“ odniósł wysokie zwycię- 
siwo, mimo zlego stanu boiska. Dla miej- 
scowych zdobyli bramki pp.: Dąbrowski, 
'Purkiewicz m. I., Krayatch I. i Wittmann. 
"U gości podobal się bramkarz, który też 
'aratował swą drużynę od sromotnej kleski. 


„Lubicz” z 3-ma rezerwowymi. Sędziował, 
jak zwykle dobrze, p. dr. Rekliński. 


* 


TURNIEJ TENNISOWY O MISTRZO- 
STWO LWOWA. 

Turniej Okręgowy urządzany przez 
Lwowski Klub Tennisowy rozpoczyna się 
w piątek o g. 15. Termin zgłoszeń upływa 
we czwartek 3. bm. o g. 18. Do Turnieju 
dopuszczeni są wszyscy zrzeszeni i nie- 
zrzeszeni gracze Okręgu sportowego lwow- 
skiego. Ze względu na to, że jest to pierw- 
szą tego rodzaju impreza urządzana przez 
Lwowski Klub Tennisowy celem populary- 
zacji sportu tennisowego, Turniej zapowia- 
da się nadzwyczaj interesująco. 


xk 
Małopolski Klnb Anłomobiłowy we 
Lwowie odbędzie swe pierwsze walne ze- 
branie członków dnia 9. września, w lokalu 
Klubu (Hotel Europejski) o godz. 17, z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 1) Za- 
gajenie i sprawozdanie z dotychczasowych 
czynności Komitetu Organiazcyjnego. 2) 
Wybór Wydziału. 3) Wybór Komisji balo- 
tującej. 4) Wybór członków sądu rozjem- 
czego i honorowego. 5) Wybór komisji re- 
wizyjnej. 6) Wybór komisji sportowej. 7) 
Wnioski i interpelacje. Do członków Zosta- 

ły wysłane zaproszenia. 


ł MIĘDZYNARODOWE WYŚCIGI ; 
SAMOCHODOWE POD LWOWEM. 

Automobiłklub Polski zapowiedział 
gremialny zjazd swoich członków w 
przeddzień wyścigów do Lwowa. Po- 
nieważ dnia 30. sierpnia odbyły 
się wyścigi samochodowe w Pozna- 


Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 1 września 1923. 
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Giełda lwowska. nie wielki, Popyt słabszy, zaoflarowa- 
i nie zwiększone, Ceny przeważnie bez 
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. zmiany, dla niektórych tylko akcji 


Lwów 1. września. 
Ruch w papierach dywidendowych 


częściowa zniżkowo. 


N- 7529 


„GA7FPTA PORANNA“ z dnia 3 września 1025. 


s- T 


Oddawano w większej ilości Gazo 
linę, która przejściowo obniżyła się na 
1:10. Żlecenia kupna Pa owozów nie 
wyzyskano dla braku towaru. Chciano 
płacić za Chodorów 3 10 (3720 towar), 
Lokomotywy 0'60, Gafotę 027 (bez 
podaży) 

Akcje bankowe bez transakcji- Za 
B. Przemysłosy więcej jak o 0'15 nie 
ofiarowańo, B. Hipoteczny w zaofiaro- 
waniu po 0'40. W akcjach handlowyeh 
zastój Tendencia niejednolita. Uspo- 
sobienie wyczekujące. 

Dolary efektywne wahają się około 
kursu 5°75 

OBROTY W AKCJACH. 
Lwów, 1 września. 

Browary 7'95, Chybie 4:20, Cegtel- 
ski 14—, Gazolina 115, 110, 1720, 
Oikos 1725, Parowozy 0'40, Pezet 0'12, 
Tespy 2'90. 


Giełda zbożowa: 


Lwów, 1 września. 

Przy bardzo silnej podaży — brak 
zainteresowania. Obroty minimalne, ce- 
ny cznacznie słabsze. 

Groch w tym roku nadzwyczajnie 
się udał. Żądano loco Krasne 5! dol. 
za towar pierwszej jakości. 

Tendenca zniżkowa. 

Usposobienie bez ochoty. 

Pszenica krajowa ex 1925 23.50 
do 2450, żyto małopolskie ex 1925 
16.50 do 17—, jęczmień małopol ki 
pastewny 15°50 do 16*—, owies ma- 
łopolski 15— do 16—, 


Giełda warszawska, 

Warszawa, 1. września. (Tel. G. P.) Do- 
lary 5.68, Londyn 27.35, Nowy Jork 5.68, 
Paryż 26.49, Praga 16.71, Szwajcarja 


— e m 


109.10, Włochy 21.40, 8-pre. pożycka 70.00, 
pożyczka konwersyjna 4350, pożyczka do- 


‘Jarowa 67.26, pożyczka kolejowa 85.00. 


G'ełda krakows«a. 


Kraków, 1. września 1925. (Tel. G. P.) 
Polski przem. 0.19, Chybi 4.10. 


Gia w ehas 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 1. września. (Tel. G. P.) Da- 
lary 708.10, bułgarskie 5.11, marki niem. 
167.95, angielskie 84.87, francuskie 83.35, 
włoskie 27.02, jugosłowiańskie 12.64, pol- 
skie 124, rumuńskie 3.47, szwajcarskie 
136.80, węgierskie 99.65, czeskie 20.93%. 

AKCJE: 

Wiedeń, 1. września. (Tel. G. P.) Ziele- 
niewski 140, Fanto 182, Karpaty 112.1, Ga- 
licja 908, Schodnica 125, Siersza 30.2, Bank 
Małopolski 4, Bank Hipoteczny 5.4, Kom- 
pas 14 i pół, Goleszów 4.27, Lumen 6, 
Nafta 112, Mraźnica 83.4, Tepege 6.8. 


Obroty prywatne, 
Lwów, 2. września, 

Wczoraj tendencja chwiejna. Obrót 
ożywiony. 

Dolary amerykańskie 5 72— do 
575 — dolary kanadyjskie 540 - do 
645— korony czeskie 01725 do 
0.17 33 leje 0.0250 do 0.03 — franki 
francuskie 0.25— do 0.2525 franki 
szwajcarskie 1.02 — do 1 4 - funty 
szterlingi 26 60— do 2680 — niem. 
marki nowe 0.00— do 0.U0)—, 

ZŁOTO. 20 koron 2275— do 
2280— 20 franków 2120— do 
21.50:— 20 marek 2:8)— do 
<6.20*— 10 rubli 28 00— do 28 80 — 

SREBRO. Korona austr. 0.45 — 
do 047 — 5 koron austr. 2.35 — do 
2.45— floren  austr. 1. 0— do 
1.25 — rubel 1.90 — do 1 96-— ko- 
piejki za rubel 095—= do 0 98 —. 


Droune ogłoszenia w „Gazecie Porannej”. 


kosztują od 1. września 1925 
W rubrykach: 


„KUPNO I SPRZEDAŻ“ 
„POSADY POSZUKIWANE" 
„WOLNE POSADY* 
„NAUKA I WYCHOWANIE" 
„MIESZKANIA, SKLEPY, LO- 
KALE“ 


„RÓŻNE DONIESIENIA“ 
PO 6 GROSZY ZA WYRAZ. 


„POSADY POSZUKIWANE“ 
PO 2 GROSZE ZA WYRAZ. 


Pierwsze słowa, oraz słowa. 


które mają być drukowane tłu- 
stym drukiem kosztuja PODWÓJ- 
NIE. Za numer dowodowy dolicza 
się 15 gr. 


OGŁOSZENIA. 


NAUKA I WYC OWANIE 
6 zr"szy za wyraz. 


LWOWSKIE Liceum Muzyczne, pi. Mara- 
cki 10. Teorja, fortepian, skrzypce, śpiew. 
Wpisy 12—5. a i 

DUn 


WPISY na kursa matur, gimn., semin. i 
6-kl. gmin. od godz. 11—1 i 5—7. Jedyne 
kursa, koncesionowanë przez Kuratorjum 
0. S. L, Informacje, drukowane prospekta 
i wykaz profesorów na miejscu, lub załą- 
czyć znaczek, „Pilność", Koole Reforme, 
Pańska 14. 4232 11 

ME WD hig " E 

EGZAMIN nadzwyczajny z zakresu 6 klas 
gimn. Dla urzędników i wojskowych 
wszelkich kategozyj jedyne kursa kon- 
cesjonowane przez Kurałorjum O. Ś. L. 
Wpisy i informacje na nowy rok szkol- 
ny: „Pilność”., Ecole Reforme, Pańska 14. 

4933 5 

COUO O ZA ZE 

KUńva u4GZŁŁUW OBCYCH. Stopień niż- 

* szy i wyższy: francuski, niemiecki, an- 
gielski, włoski. Lekcje zbiorowe, metodą 
poglądową Berlitz-Pernot. Kwalifikowa- 
ne siły. Wpisy do 10. września. „Ecole 
Reforme“, ul. Pańska 1. 14. 4371 -10 


Writ ua l925/6 przyjmuje szkola pryw. 
z prawem publiczności dla dziewcząt i 
chłopców cedziennie w godzinach przed- 
pol. M. R. Goldfarbowa, ul. Dąbczań- 
skiej Cytadeli) 9. 4567-3 


KURSA seminarjalne. Wpisy i szczególo- 
we informacje „Pilność* Ecole Reforme, 
Państą 14. 4503-8 

i EE mac A 

ZAKŁAD  wychowawcao-naukowy z pra- 
wami szkół rządowych Olgi z Filippich 
Żychowiczowej zawiadamia: Rok szkol. 
1925/26 w gimnazjum, w liceum, w se- 
minarjam i w szkole powszechnej roz- 
pocznie się nabożeństwem dnia 5. wrześ- 
nia. Nauka normalna dnia 7. września. 
Kancelarja ul. Zyblikiewicsa 8. otwarta 
od 11—1. 4623 4 


ťa O O c 
KURSY HAND-u WE J. Hirschpruna 
ga Łycza 'wska 3 . Tel. 26 7 przyj- 
mują WPISY na jednoroczny kurs han- 
lowy dla młodzieży i półroczny kurs 
ksęgowości dla pań i panów. do 3 
września b. r. Stenografja, pisanie na 

> maśżynie. 4711 


GIMNAZJUM LICEUM im, Żmichowskiej, 
Mochnackiego 88. Wpisy 4—5. Pierwsza 
klasa opłata zniżona. Nabożeństwo 10. 
września. 4718-2 


MATURA, Łyczakowska 47. Kursa matu- 
ryczne, gimnazjalne, seminarjalne, czie- 
ro, sześcioklasowe, prowadzone przez pro 
fesorów gimnazjalnych. Wpisy do 11—1, 
3—7-mej. 4729-3 

DEER RJ EE 

KURS przygotowawczy z zakresu 7-kl. 

szkoły powsz. dla dorosłych otwiera ru- 

tynowany pedagog, Lwów, ul. Kolłątaja 
6, II p, 4765 


pS a fff PN no 


KONCES. SZKOŁA MUZYKI  Elżinety 
Schmal, Sapiehy 69, przyjmuje wpisy 
ód 2—4-tej. 4763-3 


POSADY PO ZUKIWANE 
2 groszy za w raz. 


TECHNIK, zdolny mechanik, poszukuje ja- 
kiejkolwiek posady. „A. Z.“ do a 
5743 


DYREKTOR handlowy, doktór praw ze 
studjami handlowem: i rolniczemi, oraz 
bankową rutyną, znający języki, zdolny 
organizator z inicjatywą, samodzielny 
w interesach i sile wieku, przyjmie od- 
powiednie stanowisko *w poważnej insty- 
tucji lub jako pełnomocnik. Referencije 
pierwszorzędne. Zgłoszenia Administra- 
cia nod „Dvrektor”. 4750 3 


GuunAaLiKK-BILANBIS£KA » kor. polsko- 
niem. z kiłkunastoletnią praktyką w więk 
szych przedsiębiorstwach przemysł. po- 
szukuje posady, najchętniej na prowincji. 


Zgłoszenia pod „M“ do Adm. „Gazety 
Porannej". 4673-5 
e. a 
WOLNE POSA -Y 
6 zroszy za wyraz, 


POLSKIE gimnazjum Humanistyczne w 
Zaleszczykach poszukuje natychmiast 
kwalifikowanego matematyka, fizyka, ger 
manistv i historyka. 4721 2 


DOBRE umieszczenie znajdą dwie pamen- 
ki, ew. chłopcy w domu pedagoga. Lwów, 
ul. Kołłątaja 6, II p. 4TGĄ 


INSTRUKTOR katolik, potrzebny na pro- 
wincji do dwujga dzieci z III kł. gimn. 
matem.-przyrod., z francuskim. Oferty z 
podaniem warunków  Pallisch, Rożnia- 
tów. 4775-5 


MESZKANIA SKLEPY, LOKALE 
Gg © zy xa "yraz, 


POSZUKUJE DOBRZE UMEBLOWANEGO 
POKOJU, z niekrępującem wejściem, z po- 
ścielą i usługą, poważny mężczyzna na 
stanowisku — od zaraz, lub od 1-go wrze- 
śnia. Ózymsz miesięczny najwyżej do 80 
zł. Łaskawe oferty pod literę L. uprasza 
się składać w administracji „Gazety Po- 
rannei", Chorążczyzny 31. 


| mo naa E y 

POSZUKUJĘ 2—3 pokoi z kuchnią w pier- 
wszej lub czwartej dzielnicy. Fłacę 
czynsz 1—2 letni wedle umowy. faska- 
we zgłoszenia do Administracji „Parun- 
nej“ pod „250“. 


H 
VLA UCZNIA wygodne umieszczenie z u- 
trzymaniem. Fortepian. ewent. korepe- 
tycja, ul. Nabielaka 1. 24. II. p. na lewo. 
758 


UUŁUNIGE z domów zamożnych znajdą 
umieszczenie z utrzymaniem w poważ- 
nym domu. Rodzicielska opieka, forte- 
pian, skrzypce. Zgłoszenia Zielona 37. 
drugie piętro, drzwi 8. główne schody. 


MIESZKANIA, 2 duże lub 3 pokoje, kuch 
nia, łazienka poszukuję. Zgłoszenia pod 
„2778“ do Adm. 4707-3 


LOKAL biurowy w śródmieściu, dwu- 
pokojowy wraz z urządzeniem odstąpię 
Zgłoszenia do Administracji pod apura. 

4722-2 


PASSES E a iw 


POSZUKUJE się pokoju umeblowanegu z 
osobnem wejściem z elektryką dla dwóch 
medyków w dzielnicy Łyczakowskiej 
albo -Halickiej. Zgłoszenia z zapodąniem 
warunków Przemyśl, „Księżnica Nauko- 
wa” ZR 


PUDSŁUAUJĘ  kawalerskiego pokoju w o 
kolięy uniwersytetu. Zgłoszenia w Adi 
nistracji „Nauczycielka“. 4705 


DWIE kształcące się panny przyjmie wdo 
wa pd wysokim urzędniku, fortepian. 
konwersacja francuska, niemiecka, pobli- 
że gimnazjum Strzałkowskiej. Zgłoszenia 
pod „100% Adm. 4787-2 


KUPNO I SPRZEDA 


6 gros y Zm Wyrar. 


budowlaną około 


SPRZEDAM lar 
250 s. kw. przy ulicy Janowskiej, bez po- 
średnictwa. Zgłoszenia do Porannei pod 


parcelę 


4641 > 
NRA AA ———— 1 

ul. Potockiego, Sadow- 
nickiej, bocznej Listopada, bocznej Ły- 
czakowskiej, Kordeckiego, drodze Kul- 
parkowskiej, Wuleckiej i Dekerta sprze- 
da tanio „Celeritas“, Lwów, Jagiellońska 
1. 17. Telefon 47-97. 4726-2 


„Parcela. 


PARUELE przy 


KUPIĘ «aimienicę wolne 3 pokoje, kuchnia 
ewentualnie bez, dzielnica 1. Pośrednicy 
wykluczeni. Zgłoszenia „Poranna” „Wol- 
ność“, 4642-3 


ROŻNE DONIESIENIA 
6 grosz: "a yrax 


31. sierpnia zgubiła się suczka foxterrierka, 
wabi się „Muszka“, ogonek krótki, głów- 
ka bronzowa. Łaskawy znalazca raczy 
przyprowadzić Batorego 28, za sowitem 
wynagrodzeniem. Zahitawski. 4766-3 


ZAKŁAD dentystyczny .w śródmieściu) 
przez zdolną siłę fachową zaraz do ctję- 
cia. Zgłoszenia pod „32“ do Administra- 
cji. 4753-8 

p „oo oocccccff > || 

sunul ao smażenia 7 zl, jabłka pap. 7 
zł., gruszki 7 zł., śliwki węgierskie 7 zł., 
pomidory 8 zł., w koszykach 5 kg. fran- 
ko, zaliczka, wysyła Salomon Selzer, Za- 
leszczyki. 4563-3 


WYKWINTNE KAPELUSZE iilicowe poleca 
po cenach umiarkowanych  Topolnicka, 
nnernika J. 4209-4 


iwunuti najrozmaitsze wyrobu krajowego, 
poleca najtaniej Miejska Wystawa plac 
Halicki l. 10, pałac Biesiadeckich w po- 
dwórzu 4344-3 


UNIEWAŻNIAM zgubione świadectwo doj- 
rzałości, wystawione przez komisję egza- 
minacyjną we Wiedniu na nazwisko Ni- 

kadem Józef Gruherc. 4630-3 


KRAWATLANI naprawiam i przerabiam, Tar- 
nowskiego 3, II p. na lewo. 4788/2 


MALARZ-artysta wykonuje portrety olej- 
ne, pastelowe, kredkowe £ fotografji i na- 
tury. Zgłoszenia pod: ,„Pejsaż“ Admi- 
nistracja. 4779-3 


PIĘKNOŚĆ I POWAB. 
Eliksir na loki i fale, emalja na twarz, 
krople nadające zmęczonym oczom połen 
życia djamentowy blask, aparaty do samo= 
masażu na twarz i binsł i inne ostatnie 
nieznane kosmetyczne nowości.  Żądajcie 
katalogów, Załączając Znaczek pocztowy. 
Labor, skrzynka pocztowa 61. Bydgoszcz, 

4774-15 


Ostrzeżenie. 


Zwięzek Zawodowy Teochników-=dentystyck= 
nych ostrzega wszystkich kolegów przed 
objęciem posady, bądź też przed zawiera» 
niem jakiejkolwiek spółki z p. Marją Grez. 
nową, lekarzem-dentystą, ponieważ wszys 
cy dotychczasowi zostali tylko przez p. 
Greznową wykorzysłani pod względem mo- 
ralnym i materjalnym. 4768 
Za Związek 
WYDZIAŁ. 
AWIZO. 

Rej. Kier. Int. Złoczów zwraca uwagę 
na ogłoszony w „Monitorze“ i „Polsce 
Zbrojnej“ nieograniczony przetarg ma do- 
stawę arendacyjną ziemniaków, kapusty 


kiszonej, cebuli i jarzyny świeżej dla gar- 
nizonów Złoczów, Tarnopol i Brzeżany. 


"Rozprawa ofertowa odbędzie się dnia 10. 


września 1925 r. o godz. 10-tej w Rej, Kier. 


"Int. w Złoczowie. 


L. 8089/2/25. 
© już ™ 
trzymal.ś ny Losy Loterjl Klasowej 


4625-2 


C»'v | Pnłówka | Cwiartka 
40 zł. ] 20zł. | IL zł. 
Szanse ry są Olbrz:mie 


Cąguicnie Ł klasy odb dzie się 
uż 14 i 15 pażdziernika. Po otrzy- 
maniu zamówienia przesyłamy los 
z planem gry oraz czek: P. K. O 
404 DOM BANKOWY 
SCHÜTZ  CHAJEŚ we Lwowie 
pl. Marjacki 7. (róg ul. Kopernika) 
Pon eważ zapas losów mały, pro- 
simv o odwrotne zamówi nia, 


UEA r. E E 


; dzenia, ra:y dv szutru 
Siatki, i Lahin $ 


wykonuje i dos'arcza: 
Pierwsza Małopolska Fabryk‘ siatek 
drucianych i o rodzeń oraz <arsztat 
499 _ ślusarsko - mechaniczny 


Michal Schuhart 


Lwów ui. Zielona Gl. 


Lama santai 


Str, 12 


KSIĄŻKI SZKOLNE 


„GAZETA PORANNA” z dnia 3 września 1925. 


nowe i używane najtaniej = 


w ksiegarni i antykwarni A. MINCZELESA 


Nr. 7529 


Dbajcie o swoje 


CHORZY! zdrowie! Słynne 


w calym świecie 


ZIOŁA z Gór KARCU dra LAUERA 


Zalecane przez majsłynniejsze powagi lekar- 
skie, jak prof. Berlińskiego Uniwersytetu Dr. v. 
Leyden, Dr. Hochftoetter, Dra Martin i wielu 
innych wybitnych lekarzy, którzy stwierdzili, że 


A zioła te są niezastąpionym środkiem przy choro- 


hach ie Ceen z zanieczyszczenia i zgęszcze- 
nia kr 
Zlote i gór Harcu Dra Lauera radykalnie usu- 
wają wszefkie cierpienia żołądkowe, cierpienia 
wątroby, cierpienia nerek, kamienie żółciawe, 
cierpiemia hemorrełdalne. reumatyzm, artretyzm, 
hóle głowy, wyrzuty I liszaje. 

Zioła z gór Hareu Dra Lauera pobndzają a- 
petyt i trawienie i przy skłonnościach do ob- 
strukejł są zarówno praktycznym i skutecznym 
środkiem przeczyszczającym. 

Zioła z gór Harcu Dra Lauera zostały nagro- 
dzone na wystawach lekarskich najwyższemi od- 
znarecniami i złotymi medalami: w Badenie, Ber- 
linie, Londynie, Wiedniu, Paryżu i włelu innych 
miastach. 

Tysiace podziękowań i uznań za skuteczność 
Ziół Harekich otrzymał Dr. Lawer od osób wyle- 
czonych. 


Cana pół pudelka zi. 1.50, podwójne pudelko 


uł. 2.50. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
UWAGA! Wystrzegać się bazwartościowych na- 
śtadownictwi 
pa Nr. 43 wg. rej. W. Ministr, Zdraw. 

u 
Reprezentant na Polske: Józel GROSSMAN, 
WARSZAWA. Chmielna I. 49. 


Kurłownie. Tel. 19—61 TTW 


Jakób Rosenman; LE Akade- 
4141 micka 26. 


a 


CENI OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
szer. 80 mm) ogłoszenia zwykłe za 
tekstem 12 gr, za wiersz 1-szpalt. naśli- 


b.etrowy (szer. 60 mm.) nsdesłane i ne- 
krołogi 30 gr, za wiersz 1-szpalt. mili- 
metrowy (szer. 60 mm.) po kronice, 
Daeki i inseraty na stronach tekstowych 


(Wydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza. 


Każde oryginalne pudełko za- 


4612-4 


ODEZWA 
do młodzieży szkolnej!!! 


Mie marnujcie swojego grosza! 
Kupujcie tylko w znanym z tauiości 


MAGAZYNIE PAPIERU 


S. WEISERA 


Lwów, SYKSTUSKA 4, 


gdzie dostaniecie po niebywale nisk'ch cenach olbrzymi wybór 
wszelkich przyborów szkolnych i bezpłatny upominek. 


BLOK RYSUNKOWY z MAPĄ POLSKI!!! 
Jako dowód taniości przytaczam ceny bloków rysunkowych: 


UWAGA! We własnym int resie należy zapamięteć firn.ę S. Welser 
oraz numer domu ul, Sykstuską 4: 


SMACZNE OBIADY bezwarunkowo na 
świeżem maśle poleca znana jadalnia 
Filomeny Drabik, Lwów, Brajerowska 6. 

4710-5 


STORY i ŻALUZJE do okien wyko- | 
nuje i napra via 
Z. DYLSKI i Ska 2-1 
Lwów, pl. Bernardyński 5. 
(Hotel Warszawski) 4694 


Kasa Wynłaci 
STANISLAW ABL 
Legionór” 1i. 


SKŁAD MASZYN 
| prząbortw rzemieślnicza = masarskich 


oraz naczyń kuchennych alumin., emalj., 
łóżek, umvwalń i siatek Ssprężynowych 


K. PAWLIKOWSKI 


ul. Rutowskiego I. 12 


(vis a vis OO. Je uitów) 
Wystawia pna V. Targach Wschodnich 
Pawilon Centralny. 47 6 


Wielki wybór 


przyborów szkolnych w najlepszym 
gatunku po cenach najtańszych 
poleca Skład papieru 


F: SOBLA 


STRYJ, uli. Hona 2. 


Proszki dla dorosłych į 


Je s) KONAS I 


Wyrob. Lab. Chem. farm Ap. | | 


Kowalski. 32-8 
JA Ern Kumu Fw wa. 
EGITWEKSH 


VI 
1.25 


IV V 


1.10 


475) 


za wiersz. 1-szpalt. 


35 £r., milimetrov y 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronika. re- 
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 40 gr., 
za wiersz 1-szpalt. miiimetrowy ‘szer, 
€0 mm.) na pierwszej stronie 45 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 6 gr, dro- 
bne ogłoszenia Kupno i sprzedaż z3 slo- 
wo 8 gr, drobne ogłoszenia matrymo- 
nialne. korespondencje prywatne za sło- 


á Drukarm Opałki Akcyjnej Wydawniczej pod zarządem J. Płockiego we Lwowie, 


Magazyn i pierwszo- 

"aaa pracown B FUTER 
KAROLA CWYNARA 
we Lwowie, uł. Krzywa l0, ul. Aka- 
cemicka 5 przez podwórze. 
wykonuje wszelkie roboty w zakres ten 
wchodzący, starannie i po jak najniż- 

szych cenach. 343 


NS Już 


nadszedł świeży 
transport 


KOPERNIKA 2. 
PŁUGI ‘siae 


w większej ilości do sprzedania, 
Wiadomość: „PIONS, Lwów: 
Lwowska 48. Tel. 4-76. 1963 


OBUWIA 


dla młodzieży szkolnej do katolckiega magazynu pod firmą 


TOT TS pi. 


LWÓW, 46% 


EAN ÓESA 2. 


imama 


Oddział we Lwowie, pl. Marjacki 10, 


zawiadamia, że z dniem l. września b. r. prze- 
niósł biura swoje do nowego lokalu przy 


| ul. 5-go Maja L. (l. I p. 


Na 3-miesięczne RATY! 


Magazyn konfekcji męskiej i damskiej 


„VIENNAPOL" 


Lwów, Łyczakowska 7. Telef. 30-02. 


Mamy zaszczyt donieść, iż na zbliżający się obecny sezon jesienny i zimowy za- 
opatrzyliśmy nasz magazyn w bogaty wybór konfekcji męskiej i damskiej a to: 


w dziale KONFEKCJI DAMSKIEJ: 


Płaszcze pluszowe z futrzanemi kołnierzami. 


Żakiety pluszowe. Płaszcze futrzane. ` 


Płaszcze welurowe z kołnierzami futrzanemi. Kostjumy na watalinie; 
w dziele konfekcji PANIEŃRSKIEJ: 
Płaszcze długości 95 cm. począwszy, aż do najdłuższych damskich do 135 cm.; 


w dziale KONFEKCJI MĘSKIEJ: 
Futra męskie we wszystkich kolorach i gatunkach. Kurtki z kołnierzami futrzanymi 


Czarne palta z kołnierzami aksamitnymi. 
Ubrania czarne. granatowe, bronzowe i we wszystkich kolorach z 
kamgarnowej. Chłopięce ubrania i raglany 


konnej. Kurtki skórzane. 


Czarne palta z kołnierzami futrzanymi. 
czystej materji 


(od 12 lat), Spodnie w paski i do jazdy 


Dla zadowolenia P. T. Klienteli sporządziliśmy wszystko z najlepszej materji i do 


datków, a wykonanie jest pierwszorzędne. 


Ponadto zaprowadziliśmy też oddział, w którym wykonujemy konfekcję na miarę 


i według najnowszego fasonu, a mając bogaty wybór 


się zastosować do każdego życzenia 


materji na składzie, możemy 


tak co do materji, jakoteż co do fasonu. 


Dla przekonania upraszamy o łaskawe odwiedziny naszego magazynu bez przy- 


musu kupna. 


Jest naszem staraniem, aby zamówienia najsolidniej, najrychlej i szybko wy- 


konać. 


Udzielamy też kredytu PT. Urzędnikom prowincjonalnym. 


' Kreślimy się z poważaniem 


Magazyn konfekcji 
męskiej i damskiej 


„WIENNAPOL 


Racznnkć na Nr. 
466% 


dama! 


wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 


pcrady 4 gr. cala struna ogłoszeniowa 
Z8Ł zł. poł, cała sirona tekstowa 480 
zł. pol, cała strona pod nagłówkiem 
(1-sza) 570 zł. poł. — Ogłoszenia zs- 


miejscowe 30 pre. droższe. — Odpowie- 
dziainości za terminowy druk mie przyj- 
nzujemy. — Porta przekazów nie bonifi- 
kviemy. — Uwaga: Kolumny  ogłasze- 


a S S, 


Naieżytość pocztową opłacono zyczałiema 


Lwów, Łyczakowska 7. 


Telefon 30-92. 


niewe są podzielone na 3 lamów (azpaltł 
tekstowe na 4 lamy (szpalty). 


a 


PRENUMERATA: 
Miesięcznie . ZŁ AM 
Z dostawą na miejscu, iab przesyłką 
pocztową os r: © : «i . n «m 
7a grænicą : : 830 
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Odpow, rodi STEFAN KRZYŻANOWSKI 


